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D y m i s j a  r z ą d u  D e b r e

Człowiek wielkiego kapitału 
- Georges Pompidou
premierem Francji
Po skazaniu 

Jouhauda

Czy prezydent
V Republiki
skorzysta
i  przysługującego

mu prawa 
łaski?

P A R Y Ż  P A P . —  W y ­
ro k  W ysokiego  T ryb u n a  
łu  W ojskow ego, k tó ry  
w  p ią te k  skaza ł b. gene­
ra ła  Jouhauda na ka rę  
śm ie rc i, je s t ostateczny. 
W  ty c h  w a ru n k a c h  losy 
skazanego z n a jd u ją  się 
w  rękach  p rezyden ta  re ­
p u b lik i.

Jouhaud p rz y ją ł w y ­
ro k  spoko jn ie . N ato­
m ia s t obecn i na sa li są­
d ow e j u lt ra s i zorganizo­
w a li b u rz liw ą  dem on­
s tra c ję . Z a b rz m ia ły  o - 
k rz y k i „D e  G a u lle  na 
sza fo t” !

K o m e n ta to rz y  p rasy 
p a ry s k ie j o m a w ia ją  z o- 
ż y w ie n ie m  w y ro k  W yso 
k ie g o  T ry b u n a łu  W o jsko  
wego. U ltra so w ska  „ A u ­
ro rę ”  k r y ty k u je  decyz ję  
sądu i  a p e lu je  do p re ­
zydenta, aby skorzysta ł 
z p rzys ługu jącego  m u  
p ra w a  ła sk i. Bezpośre­
d n io  po skazan iu  Jou­
hauda, adw okac i skaza­
nego z w ró c il i s ię  do de 
G a u lle ’a z  p rośbą o u - 
dzie len ie  im  a u d ie n c ji. 
O dpow iedź n ie  je s t ch w i 
Io w o  znana.

A ż  tru d n o  
u w ie r z y ć  I

Za 10 dni
o tw arc ie

„Kaskady"
.23 K W IE T N IA  obchodzić 

będz iem y 17-lecie w yzw o­
len ia  naszego m iasta.

T ra d y c y jn y m  n ie m a l 
zw ycza jem  w  d n iu  ty m  
oddaw ane są do u ży tk u  
nowe o b ie k ty  w  m ieście. 
T y m  razem  będą to  p la ­
có w k i reso rtu  hand lu . 
O tw a rty  zostan ie jed en  z 
n a jw ię kszych  i n a jno w o­
cześn iejszych w  Polsce — 
salon m o to ryza cy jn y  „M O ­
T O Z B Y T U ”  p rzy  p l. O rla  
B ia łe go  na S ta rym  M ie ­
ście i k o m b in a t gastrono- 
m iczn o -ro z ryw ko w y  „ K A ­
S K A D A ” . (aż)

Reżim de Gaulle’a
przechodzi do
„nowego etapu1

sku p ić  sw ą  uw agę na 
re a liz a c ji ta k ic h  zadań, 
ja k  u tw o rz e n ie  „a to m o ­
w e j s iły  ud e rze n io w e j”  
o ra z  zachodn ioeu rop e j­
sk iego  b lo k u  w o jsko w o - 
po litycznego . D latego 
też, n a jo d p o w ie d n ie j­
szym  ka n d yd a te m  na 
w yko n a w cę  ty c h  zadań 
je s t p rze d s ta w ic ie l in te ­
resów  fra n cu sk ie g o  k a ­
p ita łu  finansow ego  —  
P om pidou.

P A R Y Ż  P A P . W  sobotę o godz. 15 od ­
b y ło  się n a d zw ycza jne  pos iedzen ie  rządu  
fra n cu sk ie g o  pod p rze w o d n ic tw e m  gen. de 
G a u lle ’a. Posiedzenie to  t rw a ło  za le d w ie  20 
m in u t. P re m ie r D eb re  z ło ż y ł na n im  d y ­
m is ję  swego g a b in e tu  na ręce g e ne ra ła  de 
G a u lle ’a. D y m is ja  zosta ła  p rz y ję ta . W  k o ­
m u n ik a c ie  og łoszonym  po pos iedzen iu  p re ­
z yd e n t w y ra ż a  po d z ię ko w a n ie  u s tępu jące ­
m u  rz ą d o w i za „z a s łu g i złożone w  c iągu  
szczególnie tru d n e g o  o k re su ” .

S E G N I :

WŁOCHY
g o to w e

z broni 
nuklearnej

R Z Y M  P A P . —  Rząd
w ło s k i go tów  je s t p o d ­
pisać konw enc ję  w  spra­
w ie  re z yg n a c ji z p ro ­
du ko w a n ia , czy też za­
k u p y w a n ia  b ro n i n u ­
k le a rn e j —  ośw iadczy ł 
w ło s k i m in is te r sp ra w  
zagran icznych  Segni w  
senack ie j K o m is ji S p raw  
Z agran icznych , o m a w ia ­
ją c  s ta n o w isko  rządu  
w ło sk ie g o  w obec a n k ie ­
ty  U  T h a n ta . W a ru n ­
k ie m  podp isan ia  ta k ie j 
k o n w e n c ji b y ła b y  g w a­
ra n c ja  ze s tro n y  m o­
ca rs tw  atom ow ych , że in ­
ne k ra je  ró w n ie ż  n ie  o- 
trz y m a ją  te j b ro n i.

D E B R E  sp ra w o w a ł u- 
rząd  p re m ie ra  F ra n c ji 
przez 3 la ta  i  97 d n i. Ob 
s e rw a to rzy  p o lity c z n i 
p rz yp o m in a ją , iż  b y ł to  
n a jd łu ższy  rzą d  p a r la ­
m e n ta rn y  od c h w il i  re ­
w o lu c ji fra n c u s k ie j.

N A  T Y M Ż E  P O S IE ­
D Z E N IU  de G a u lle  za­
w ia d o m ił Radę M in i­
s tró w , że p o w ie rz y ł fu n k  
c ję  u tw o rz e n ia  nowego 
rządu Georges o w i P O M - 
P ID O U . Jest to  członek 
R ady  K o n s ty tu c y jn e j, 
gen e ra ln y  d y re k to r  Ban 
ku  R o tszy ldów  i  jeden 
z n a jb liższych  i  n a jb a r­
d z ie j w p ły w o w y c h  do­
ra d có w  de G a u lle ’a.

Z m ia n y  te  zw iązane są 
z p rze jśc ie m  re ż im u  de 
G a u lle ’a do „n o w e g o  e- 
ta p u ” . W  c h w il i  obec­
n e j, k ie d y  A lg ie r ia  stop 
n io w o  p rzes ta je  być  d la  
F ra n c ji p rob lem em  n r  
1* de G a u lle  zam ierza

Amerykańskie
koncerny 
rezygnują 
z podwyżki 
cen stali

W ASZY N G TO N  PA P. W  
n o cy  z  p ią tk u  na sobotę 
na jw ię ksze  am e ryka ńsk ie  
k o n ce rn y  s ta low e zaw iado­
m iły  rząd , iż a n u lu ją  po­
p rze dn ią  decyz ję  w  sp ra ­
w ie  podn ies ien ia  cen s ta li 
o  6 doiairów za tonę.

Zm iana s ta no w iska  k o n ­
cernów  s ta lo w ych  nastą­
p iła  w  o s ta tn ie j c h w il i ,  
gdyż jesacze w  p ią te k  po 
p o łu d n iu  d y re k to r  k o n ­
cernu „U S  S tee l C orpora­
t io n ”  ośw iadczy ł na  ko n ­
fe re n c ji p ra sow e j, iż  k o n ­
ce rn y  sta low e pozostają 
na sw y m  s ta no w isku . W  
ośw iadczeniu z łożonym  w  
p ią te k  późnym  w ieczo rem  
s tw ie rd z ił on na to m ia s t, że 
postanow iono anu low ać 
po prze dn ia  decyz ję , b y  u- 
sunąć „pow ażną przeszko­
dę w  stosunkach m iędzy 
rządem  a businessem ” .

P rezyd en t K e nn ed y, k tó ­
r y  ja k  in fo rm o w a liś m y  na 
osta tm e j k o n fe re n c ji p ra ­
sow e j 11 bm . w  bardzo 
os trych  s łow ach p o tę p ił 
decyz ję  kon ce rn ó w  s ta lo ­
w ych , w  ośw iadczeniu o- 
g ioszonym  w  sobotę w y ­
ra z ił zadow o len ie ze zm ia ­
n y  s tanow iska ty c h  k o n ­
cernów .

Niecodzienny wyładunek
p rzeb ieg a ł

szybko i sprawnie
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NOWA TECHNIKA 
na co dzień
Rszmewa „Kuriera
z doc. Stanisławem 
Smofryckim

'P O STĘP tech n iczn y , ra c jo n a liz a c ja  I  w y n a ­
lazczość są je d n y m  z c e n tra ln y c h  o g n iw  re a ­
liz a c j i  obecnej p ię c io la tk i.  S zczególn ie  w ie le  
u w a g i sp raw om  ty m  p o św ię c iło  IV  P le n u m  
K o m ite tu  C en tra ln e g o  P ZP R . N a jb liższe  p le ­
na rn e  posiedzen ie  K C , k tó re  ju t r o '  rozpoczyna  
sw e o b ra d y , będz ie  ró w n ie ż  pośw ięcone p o ­
s tę p o w i techn icznem u. W  z w ią z k u  z ty m  po ­
p ro s iliś m y  p rzew odn iczącego W o je w ó d z k ie j 
R ady  P ostępu Techn icznego, R a c jo n a liz a c ji I 
W yna lazczośc i, D z ie ka n a  W y d z ia łu  B u d o w y  
M aszyn , P o lite c h n ik i S zcze c iń sk ie j —  doc. 
S T A N IS Ł A W A  S M O T R Y C K IE G O  o k i lk a  
s łó w  na te m a t p ra c y  ra d y  I s tanu  p ra c  nad  
w d ra ża n ie m  postępu techn icznego w  p rz e m y ­
ś le  szczecińskim .

SKAZANIE
SZPIEGA
niemieckiego

K A IR  P A P . M a ro ka ń ­
ski^ try b u n a ł w o js k o w y  
skazał w  R abacie b. p u ł­
k o w n ik a  h itle ro w s k ie g o  
i  szefa h itle ro w s k ie g o  
w y w ia d u  w  pó łnocne j 
A fry c e  w  okres ie  I I  w o j 
n y  ś w ia to w e j, R u d o lfa  
R ecke na 30 m iesięcy 
w ię z ie n ia  za  szpiego­
stw o. Recke z b ie ra ł in ­
fo rm a c je  ekonom iczne i  
p o lityczn e  na rzecz je ­
dnego z p rze d s ię b io rs tw  
zachodn ion iem ieck ich .

O ska rżony  pos iada ł 
ró w n ie ż  n ie le g a ln ie  broń.

— W R P T R iW  zosta ła po­
w o ła n a  d o  życ ia  w  m arcu  
1960 r .  — m ó w i do c . Smo- 
t r y c k i.  W ysz liśm y z założę 
n ia ; że czo ło w ym  naszym  
zadan iem  je s t w y tw a rz a n ie  
a tm o s fe ry  sp rz y ja ją c e j roz 
w o jo w i postępu te chn iczne 
go i  n o w ych  ra c jo n a ln y c h  
fo rm  p ra cy  w  zakładach 
p ro d u k c y jn y c h , ro z w ó j ru ­
chu  ra c jo n a liz a c ji i  w y n a ­
lazczości oraz w saeehstron 
na pom oc te m u  ru c h o w i,

(D okończen ie  na s tr. 6)

Eliminacje 
przed W-B-P

— str. 2 —

Powołano
Wojewódzki 
i Miejski 
Kom itety  
Obchodu 
1 Maja

W  S ZC ZE C IN IE  po w o ła ­
ne  zosta ły  W o je w ó d zk i i  
M ie js k i K o m ite ty  O bchodu 
Św ię ta  1 M a ja . W  sk ład  
ic h  w esz li cz łon kow ie  
E g ze ku tyw y  K W  i  K M  
PZP R , p rze d s ta w ic ie le  W K  
ZS L , W K  SD, Z w ią zkó w  
Zawodowych,- W K  FJN? o r­
g a n iz a c ji m łodz ie żow ych  i  
h a rc e rs k ie j, 'W ojska P o l­
sk iego, L ig i K o b ie t, 
Z B o W iD , ZW  TPPR,- ra d  
na ro d o w ych  i  w iększych  
za k ła d ó w  p ra cy ,

W  prze dd z ie ń  1 M a ja  w  
h a li s p o rto w e j odbędzie 
się aka de m ia  w o je w ó dzka . 
P oprzedzą ją  lic z n e  aka­
de m ie  w  zak ła da ch  pracy* 
apele w  szkołach, o tw a rte  
ze b ran ia  w  ponad 600 pod­
s ta w o w ych  o rg an iza c jach  
p a r ty jn y c h .

i  M a ja  trw a ć  będą w ie ­
ce i  m a n ife s ta c y jn e  po­
cho d y  lu d n o śc i w  Szczeci­
n ie  i  w  m ia s ta ch  po w ia ­
to w ych .

D użą uw agę p rzy w ią z u ję
o rg a n iz a to rz y  d o  zapew ­
n ie n ia  boga tego p ro g ra m u  
im p re z  a r ty s ty c z n y c h  zam 
k n ię ty c h  i  na  w o ln y m  po ­
w ie trz u .

Przyjaciele Afryki 
spotykają s ię  jutro

K O M IT E T  O rg a n iz a c y jn y  P o ls k ie ­
go T o w a rz y s tw a  P rz y ja c ió ł A f r y k i  
p ro s i o z a w ia d o m ie n ie  w s z y s tk ic h  
z a in te re so w a n ych , że ju ż  ju t ro ,  o 
godz. 18 w  s a li n r  312 g m achu  
W K Z Z , u l.  M a ło p o ls k a  17, odbędzie 
s ię  w a ln e  zeb ra n ie  za ło ż y c ie ls k ie  to ­
w a rz y s tw a , na k tó ry m  m . in .  d o ko ­
n a n y  zo s tan ie  w y b ó r  zarządu.

P ro śb ie  K o m ite tu  O rg a n iz a c y jn e ­
go c z y n im y  zadość z ty m  w iększą  
p rzy je m n o śc ią , że w ie m y  ja k  b lis k ie  
są s p ra w y  C zarnego L ą d u  n am , szcze 
c in ia k o m . N ie  w ą tp im y  w ię c , że spo t 
k a m y  s ię  ju t r o  w szyscy w  sa li 
W K Z Z , a b y  fo rm a ln ie  p o w o ła ć  w  
naszym  m ie śc ie  P o ls k ie  T o w a rz y ­
s tw o  P rz y ja c ió ł A f r y k i .

W  p i ą t e k  po p o łu ­
d n iu  rozpoczą ł się w y ­
ła d u n e k  m /s „ Ś w ie t ­
l i k ” , k tó ry  p rz y p ły n ą ł 
ze swego ko le jn e g o  
re jsu  z  ang ie lską  lo k o ­
m o ty w ą  na pok ładz ie. 
Ja k  ju ż  in fo rm o w a li­
śm y, prze w ó z  tych  
e le k trow ozó w  sk ie row a 
no o s ta tn io  n ie  do 
p o r tu  gdańsk iego, a 
szczecińskiego.

W y ła du ne k  od byw a ł 
się p rzy  pom ocy d ź w i­
gu p ływ a ją ceg o  ob s łu ­
g iw anego przez J. K A - 
LE JTĘ. M ontaż w s tęp ­
n y  przeprow adza ła  bry  
gada z Z N T K —Gdańsk 
pod k ie ro w n ic tw e m  
K . JAN KO W S KIE G O . 
P ró b y  fu n kc jo n o w a n ia  
e le k trow ozu  odbędą się 
w  m oto w ozow ni szczeciń 
s k le j. W drodze do 
Szczecina, z d ru g ą  skie 
row an ą  tu  loko m o tyw ą , 
a ósmą z p rzyw ie z io ­
n ych  dotąd do k ra ju , 
zna jdu je  się ju ż  m /s  
„G o p la n a ” . (dm)

ro to  s. Cieślak

Kupon konkursow y: „M IS T E R  SZCZECINA 1861“
O p ła tę  u iś c i 

odb io rca

Redakcja
„Kurier Szczeciński“,

1. P l. O r ła  B ia łe g o  6— 9

2. u l.  Ścieg iennego 7

3. u l.  R ooseve łta  68— 69

4. P l. Ż o łn ie rz a  18

5. u l.  J a ro m ira  11— l l a  
j

i (P odp is  i  adres) 
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*  LO N D Y N  P A P . Załoga je ­
dnego z sam o lo tów  R A F -u  prze 
ży ła  n ie da w no n iecodzienna 
przygodę. Podczas p rze lo tu  
tu ż  nad fa la m i kan a łu  La 
M anche przez o tw a rte -  d rz w i 
sam o lo tu  w skoczy ła  do  w nę­
trz a  ka b in y  m łoda fo ka . L o t ­
n ic y  p rz y w ie ź li Ją do  A n g lii,  
aby ty m  dow odem  rzeczowym  
os łonić  się przed zarzu tem  nad 
m ie rn e j fa n ta z ji m y ś liw s k ie j.

' W Y J A Z D  D E L E G A C J I 
' P O L S K IE J  N A  X  SE­

SJĘ  S T A Ł E J  K O M IS J I 
R O LN E J R W PG

*  W A R S ZA W A  PA P. 14 bm . 
w y je ch a ła  do  B u łg a r ii pod 
p rze w o dn ic tw em  m in is tra  r o l­
n ic tw a  — M ieczys ław a J A ­
G IE LS K IE G O  de legacja po lska, 
k tó ra  w eźm ie  u d z ia ł w  rozpo­
czyna jące j się 17 bm . w  T y r-  
no w ie  X  ses ji S ta łe j K o m is ji 
R o lne j R ady W za jem ne j Porno 
cy  Gospodarczej.

Tem atem  ob rad k o m is ji bę­
dzie m . in . om ó w ie n ie  do tych ­
czasowej re a liz a c ji postano­
w ie ń  X I I I  sesji RW PG w 
spraw ie  zw iększenia p ro d u k c ji 
ro lnej w  k ra ja c h  soc ja lis tycz ­
nych. Szczególna uw aga zosta­
nie zw rócona na zagadnienia 
m echan izac ji i  e le k t r y f ik a c j i  
rolnictwa,

i P R Z E M Ó W IE N IE  
! W IC E P R E M IE R A  
i S Z Y R A  N A

M IĘ D Z Y N A R O D O ­
W Y M  Z G R O M A D Z E ­
N IU  S O L ID A R N O Ś C I 
Z  N A R O D E M  
H IS Z P A Ń S K IM

*  R ZY M  PAP. Podczas obrad 
M iędzynarodow ego Zgrom adzę 
nia S o lidarnośc i z N arodem  
H iszpańsk im  p rze m ó w ie n ie  w y  
g ło s ił w ice p re m ie r Szyr, prze­
w odn iczący de le g a c ji p o lsk ie j 
I  b . uczestn ik  w a lk  w  H iszpa­
n ii.

10-G O D Z IN N E  
P O S IE D Z E N IE  R Z Ą D U  
H O L E N D E R S K IE G O  
W  S P R A W IE  IR IA N U  
Z A C H O D N IE G O

*  LO N D Y N  P A P . W ed łu g  do 
n ies ień z H ag i, rząd ho lende r­
s k i o d b y ł posiedzenie pośw ię­
cone rozp a trzen iu  p ro p o zyc ji 
am e ryka ńsk ie j w  sp ra w ie  prze­
kazania Ir ia n u  Zachodniego 
In d o n e z ji po up rzed n im  dw u­
le tn im  sp ra w o w an iu  nadzoru 
nad ty m  te ry to r iu m  przez 
O N Z. Szczegółów do tyczących 
de ba ty  b ra k . Przypuszcza się, 
t t  b y ła  bardzo bu rz liw a,- pon ie­
w aż trw a ła  10 i pó ł godz iny. 
Po zakończeniu posiedzenia o- 
p u b liko w a n o  k ró tk i ko m u n ik a t 
in fo rm u ją c y  je d yn ie , że rząd 
..w yda am basadorow i ho lende r 
sk iem u w  W aszyng tonie pewne 
In s tru k c je ” . M in is tro w ie  odm ó 
w i l i  w sze lk ich  od po w ied z i na *

im  przez j

N O W E  M IN IS T E R ­
S T W A  R U M U Ń S K IE

*  B U K A R E S Z T  P A P . D ekre ­
te m  R ady P a ństw o w ej R um uń­
s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j, M i­
n is te rs tw o  H a n d lu  R R L zosta- # 
ło  zreo rgan izow ane i  prze­
kszta łcone w  dw a  m in is te r-  
s tw a: H a n d lu  Zag ranicznego i j  
H an d lu  W ew nętrznego. M in i-  “ 
s trem  ha nd lu  zagran icznego z 
s ta ł G. R adulescu a m in is tre m  j  
h a n d lu  w ew nętrznego M . Le - ( 
bente.

„W E S E L E ’' 
W Y S P IA Ń S K IE G O  
IV  N O W Y M  JO R K U

*  N O W Y  JO R K PA P. O d by- i  
la  się tu  p re m ie ra  s z tu k i W y - i  
splańskiego „W ese le” , w ys ta - J 
w io n e j po raz  p ie rw szy  w  ję -  f  
s yku  an g ie lsk im  w  prze k ła - i  
dz le  F lo ria n a  S o b ien iow sk ie- i  
go. W szystk ie ro le  g rane b y ły  1 
przez m ie jscow ych  a k to ró w , j  
A m eryka nó w .

P rzygo to w a n ia m i do  w ys ta - i  
w ie n ia  „W ese la”  k ie ro w a ł d y  1 
re k to r  w arszaw sk iego „T e a tru  f  

i  W spółczesnego”  E rw in  E xe r, f  
^ k tó ry  spe c ja ln ie  w  ty m  ce lu  , 

p rz y b y ł do N ow ego J o rk u  na I  
zaproszenie In s ty tu tu  W yż- # 
szych S tu d ió w  S z tuk i T e a tra l-  £ 
ne j. J

P rem ie ro w e  p rze dsta w ie n ie  4 
„W ese la”  spo tka ło  się z b a r - J  
dzO p rz y c h y ln y m  p rzy ję c ie m  f  
Iiczp ie  zgrom adzone j p u b lic z -  t  
ńości. N a pre m ie rze  obecn i ^ 
b y l i :  s ta ły  p rze ds ta w ic ie l P R L  j 
p rz y  O N Z, am b. Bogdan L e - J 
w an do w sk i. radca ambasady f  
P R L  w  W aszyngtonie, d r  M a- 4 
r ia n  D ob ro s ie lsk i, o raz p rzed- i  
s ta w ic ie le  n o w o jo rsk ieg o  św ia- 1 
ta  ku ltu ra ln e g o .

Sztuka w ys ta w io n a  je s t w 
Tea trze  In s ty tu tu  Wyższe; 
S z tuk i T e a tra ln e j.

F O K A  W S K O C Z Y Ł A  ( 
DO S A M O L O T U  <

P rze d  ro zm o w a m i 
R usk-D ob ryn in

Bonn ujawnia
s z c z e g ó ły

amerykańskiego piasiu
w sprawie Berlina

W A S Z Y N G T O N  P A P . K o respondenci prasy 
a m e ry k a ń s k ie j donoszą z B onn, iż  ze źróde ł n ie  
m ie ck ich  d o w ie d z ie li się o pew nych  szczegó­
łach  p lanu  am erykańsk iego  dotyczącego n ie k tó ­
ry c h  p ro b le m ó w  n ie m ie c k ic h . P la n  ten p rz e k a ­
zano rzą d o w i bońsk iem u  ja k o  d o ku m e n t p o u f­
n y . Rząd N R F  u ja w n ił  je d n a k  jego treść n ie ­
k tó ry m  koresponden tom .

„N E W  Y O R K  T IM E S ”  
d o w ia d u je  się, że p lan  
a m e ryka ń sk i p rz e w id u je  
m . in .:

1. P orozum ien ie  m ię ­
dzy  U S A  i  ZSRR w s p ra  
w ie  n  ieudostępn i an i a
b ro n i n u k le a rn e j p a ń ­
s tw om , k tó re  n ie  dyspo 
n u ją  n ią  w  c h w il i  obec 
n e j.

2. W y m ia n ę  d e k la ­
r a c j i  o n ie a g re s ji m ię ­
dzy N A T O  i  U k ła d e m  
W a rsza w sk im .

3. U tw o rz e n ie  szere­
gu k o m is ji,  do k tó ry c h  
w c h o d z ilib y  w  ró w n e j 
i lo ś c i p rze d s ta w ic ie le  
N R F  i  N R D , a k tó re  
z a ję ły b y  się „ te c h n ic z ­
n y m i”  k o n ta k ta m i m ię

MEDIUM
m

W  M U ZE U M  PO M O R ZA 
Zachodniego trw a  w ys ta ­
w a p t .  „K tm  b y ł V in cen t 
van G ogh” . W ystaw a o- 
prateowana 1 przekazana 
Polsce w  ram ach w spó ł­
p ra cy  k u ltu ra ln e j przez 
rząd k ró le s tw a  H o la nd ii, 
o b razu je  życ ie  i tw órczość 
wieüikiego a r ty s ty  ho len ­
derskiego.

D Z IŚ  N A  Z A M K U  O godz. 
10 i  13 ko le jn e  „S p o tka ­
n ie  z  piosenką” . Śpiewać 
dz iś  będziem y popu la rną  
■„ P ieśń w łóczęgów ” . O 
godz. 17 k o n c e r t lau re a­
tó w , a le  n ie  p io sen k i, lecz 
uczestn ików  k o n ku rsu  re­
cy ta torsk ieg o.

W  K L U B IE  „K O N T R A ­
S T Y ”  S tud en ck i T e a tr

P in o k io ”  w y s ta w i o godz. 
18.30 sz tu kę  p t. „P re cz  z 
b u ta m i” . P o przedstaw ie­
n iu  w ieczo re k  taneczny.

W  K L U B IE  „13 M U Z " 
k o le jn a  w ys taw a m alarska . 
Będzie to  do rob ek  A rk a - 
dego K o nd ra tsk ieg o  z dzie 
d ż in y  m alars tw a , g ra f ik i 
i  ry su n ku .

X X  ROC ZNICY PPR 
pośw ięcony będzie kon ­
k u rs  re cy ta to rsk i, k tó ­
r y  odbędzie s ię  dziś o 
godz. 17 w  K lu b ie  G a rn i­
zonow ym .

W  W IO S E N N Ą  N IE D Z IE ­
L Ę  m ożna też troch ę cza­
su pośw ięc ić  ogródkom . 
J a k  o d k ry w a ć  i  p rzyc ina ć  
róże? D ow ie m y  się na po­
kaz ie , k tó ry  o rg an izu je  
P o lsk ie  T ow a rzys tw o  M i­
ło śn ikó w  Róż — dz iś  o 
godz. U  w  og ró d ku  p rzy  
u l.  Rosenbergów  47.

dzy obu p a ń s tw a m i n ie  
m ie c k im i.

4. P o w o ła n ie  m ię d zy  
n a ro d o w e j g ru p y  k o n ­
t r o l i  n ad  l in ia m i k o ­
m u n ik a c y jn y m i m ię ­
dzy  B e r lin e m  zachod­
n im  i N ie m ca m i zacho 
d n im i.

W A S Z Y N G T O Ń S K I ko 
respondent P A P , red. 
H e n ry k  Z W IR E N  pisze 
w  zw ią zku  z  pow yż­
szym :

J a k  tw ie rd z i się w  ko  
łach  d z ie n n ika rsk ich , u -  
ja w n ie n ie  p rzez B onn 
szczegółów p ro p o z y c ji 
U SA w  sp ra w ie  tym cza 
sowego u re g u lo w a n ia  
k w e s tii b e r liń s k ie j w y ­
w o ła ło  n ie zadow o len ie  
w  D epartam encie  S tanu, 
k tó r y  uw aża, iż  nadany 
im  rozg łos może u t ru d ­
n ić  ro ko w a n ia , ja k ie  w  
p o n iedz ia łek  rozpoczyna 
ją  s ię4Sw  W aszyngton ie  
m iędzy sekre ta rzem  s ta ­
n u  R usk iem  a am basa­
do rem  ZSR R  D o b ry  - 
n inem . W  . ko ła ch  " ty c h  
n ie  w yk lu cza  się. ż e - te ­
k i  w ła ś n ie  b y ł  ce l posu­
n ię c ia  B onn, k tó re  ju ż  
n ie je d n o k ro tn ie  to rp e ­
d o w a ło  ro z m o w y  m iędzy  

W schodem  i  Zachodem . 
M ia rą  zan iepoko jen ia  
rządu bońskiego je s t to, 
że am basador G rew e  o- 
trz y m a ł polecenie pono­
w nego  p rze ds taw ien ia  w  
D epartam encie  S tanu za 
strzeżeń N R F  i  że w  
p rzysz łym  m ies iącu  p rzy  
jeżdżą do  W aszyngtonu 
b. m in is te r  s p ra w  
g ran icznych  a obecnie 
p rzyw ódca  C D U  w  Bun 
destagu vo n  B ren tano , 
k tó ry  „z  b lis k a ”  chce 
ś ledzić p rzeb ieg  rozm ów  
ra dz iecko  -  am e ryka n  - 
sk ich , B re n ta n o  m a  się 
spo tkać z p rezydentem  
K e n n e d y ’m  i s e k re ta ­
rzem  stanu Ruskiem .

N O W Y  J O R K  PAP. 
J a k  poda je  A genc ja  U P I 
z W aszyngtonu: „S ta n y  
Z jednoczone zaprotesto­
w a ły  w  sobotę wobec 
N R F w  zw ią zku  z  p rze ­
c ie k ie m  w iadom ośc i s 
B onn ”  na  te m a t a m e ry ­
kańskiego p la n u  w  spra 
w ie  B e r lin a  zachodn ie ­
go.

♦  N a K o n fe re n c ji R o z b ro je n io w e j w  Gene­
w ie  k ra je  n e u tra ln e  z w ró c iły  się z ape­

lem  do w ie lk ic h  m oca rs tw , aby te  n ie  w z n a ­
w ia ły  dośw iadczeń z b ro n ią  a tom ow ą. U S A  od­
rz u c iły  p ropozyc je  m o ra to r iu m  na p ró b y  ją d ­
row e. S zefow ie rzą d ó w  Z S IIR , U S A  i  A n g lii 
w y m ie n ili l is ty  na te m a t ro zb ro je n ia .

♦  K u  w ie lk ie m u  ż a lo w i B onn  i  zaehodnio- 
n ie m ie ck ich  u ltra s ó w  zosta ł z B e r lin a  od ­

w o ła n y  osob is ty  p rz e d s ta w ic ie l K e n n e d ye g o , 
gen. L . C lay.

♦  Podczas gdy w  A lg ie r i i  rozpoczę ły  fu n k ­
c jonow ać W ładze Tym czasow a, w  Paryżu

T ry b u n a ł W o js k o w y  skaza ł na śm ie rć  zastęp­
cę szefa OAS Sałana, b. gen. Jouhauda.

♦ " U roczyśc ie  o b ch o d z iliśm y  p ie rw szą  rocz­
nicę lo tu  cz ło w ie ka  w  Kosmos.

Szantaż
R e jony W ysp Jonso- 

na  i  Bożego N arodze­
n ia  na P a c y fik u  zosta ły 
ogłoszone przez A m e ­
ry k a n ó w  i A n g lik ó w  ja ­
k o  s tre fy  zagrożenia w  
zw iązku  z  p la n o w a n ym i 
przez n ic h  p ró b a m i a to ­
m o w y m i w  ty c h  o k o li­
cach. Tak podaw ał w  
ty m  tyg o d n iu  lo n d yń sk i 
„ D A IL Y  EXPR ESS” , 
na w schodn im  w yb rzeżu  
W yspy Bożego N arodze­
n ia  s to ją  ju ż  sta low e 
w ieże, z  k tó rych  d o ko ­
nane być m a ją  ekspe­
ry m e n ty . w ykopano  pod 
z iem ne szyby o raz  us ta ­
w iono  b a rk i i  s ta tk i d la  
urządzeń p o m ia row ych . 
M iędzy  H a w a ja m i a 
W yspą Bożego N arodze­
n ia  k u rs u ją  bez p rze­
rw y  s ta tk i i  sam oloty. 
A m e ry k a ń s k i ty g o d n ik  
„N E W S W E E K ”  uzupe ł­
n ia  te  in fo rm a c je , d o ­
nosząc, że A ng losas i ma 
ją  zam ia r dokonać tu  
25—30 eksperym entów ..

D E A N  RUSK

R ów nolegle do tych  
p rzygo tow ań  K ennedy  z 
M a cm illa n e m  w ystoso­
w a li  do  C hruszczow a 
l is t  i  ośw iadczenie, że 
je ż e li Zw iązek  R adziec­
k i  n ie  zgodzi się na ich  
p o s tu la ty  w  sp ra w ie  
m iędzyna rodow e j k o n ­
t r o l i  —  c zy ta j zorga­
n izow anego szp iegow a­
n ia  K ra ju  Rad — to  bę­
d z ie  ponosił m o ra ln ą  od 
pow ie  uziałność za wzmo 
w ie n ie  przez n ich  w y ­
buchów. A  U S A  w  G e­
new ie  o d rz u c iły  p ro je k t 
m o ra to r iu m  na p róby

atom ow e na czas K o n ­
fe re n c ji.

W  ta k i o to  sposób, 
pachnący na m ile  szan­
tażem , pragną U S A  i 
A n g lia  u s p ra w ie d liw ić  
sw o je  sprzeczne z  w o lą  
św ia to w e j o p in i i  pu b licz  
n e j, in te re sa m i ludzkośc i 
i  z d ro w ym  rozsądkiem  
postępow anie. T y lk o , że 
chyba s ię  p rze liczy ły . 
Is tn ie ją c y  dz iś  na św ię ­
c ie  uk ła d  s ił czyn i l i ­
czenie na skuteczność 
tak iego  szantażu ilu z o ­
ryczn ym . A  o p in ii św ia  
to w e j też w  blącl w p ro ­
w adz ić  s ię  n ie  d a 1

Za granicą
0 Polsce
P O L S K A  -  
O S TO JĄ  P O K O JU

E duard  C a łic  w  c y k lu  
re p o rta ż y  z P o ls k i u k a ­
zu jących  się w  p a ry ­
s k im  „C o m b a t”  pod 
w spó lnym  ty tu łe m  „P o l­
ska —  os to ją  p o k o ju ” , 
p isze o naszej po lityce  
zagran iczne j:

„U m ęczona w  czasie d ru  
g ie j w o jn y  św ia to w e j Po l­
ska je s t obecn ie ósm ym  
co do w ie lko śc i oaństwem  
e u rop e jsk im . Je j po łożenie 
m iędzy po tężnym  ZSRR a 
N iem cam i sp ra w ia , I t  od­
g ryw a  ona pie rw szorzędną 
ro lę  strateg iczną i p o lity cz  
ną... Zachód m y li łb y  się, 
g d yb y  l ic z y ł na to . że moż 
na pogodzić obecnie dąże­
n ia  P o lsk i z dążen iam i N ie 
m ieć zachodnich stanow ią  
cyćh dziś trzo n  N ATO . Po 
la c y  uznają za je d y n ie  słu 
szną koncepc ję : ne u tra lne  
N iem cy . w yzw olon e ze 
w sze lk ich  te n d e n c ji re w i­
z jon is tyczn ych ...”

C Z A R O D Z IE JS K IE
M A S Z Y N Y

„K R A S N A J A  Z W IE -  
Z D A ”  (M oskw a) pod ta  
k im  ty tu łe m  pisze o n o ­
w ych  p o lsk ich  o b ra b ia r 
kach :

„P o ls k ie  o b ra b ia rk i cie­
szą się zasłużoną sław ą w 
w ie lu  k ra ja c h  św ia ta . Na 
m ąd rych  tych  maszynach 
ozdob ionych napisem  „W y  
konano w  Polsce”  p ra cu ją  
ro b o tn icy  w  N R D , C hinach
1 in n ych  k ra ja c h  soc ja lis ty  
cznych. K u p u ją  je  W łochy. 
F ranc ja . A u s tra lia . W. B ry  
ta n ia . Kanada i inne pań­
stw a. Szczególnie dobrze

spisu ją się o b ra b ia rk i ł 
fre z a rk i z urządzen iam i 
e le k tro n o w ym i” .

W D Z IĘ K
W A R S Z A W IA N E K

K oresponden tka  „B E R  
L IN E R  Z E IT U N G ” , A n -  
ne lise N ow ak, pisze z  
W arszaw y o po lsk ich  
kob ie tach :

„115 w arszaw ianek p rzy ­
pada na każdych 100 męż­
czyzn m ieszka jących w  sto 
l ic y .  A le, k ie d y  się idz ie  
u lic a m i W arszaw y, można 
przypuszczać, że k o b ie ty  
m a ją  jeszcze w iększą prze 
wagę. W arszaw a zda j« się 
być  m iastem  kob ie t. E le­
ganckie . żywe. sym patyez
ne w a rsza w ia n k i _ w szyst
ko  jed no  czy m łode czy 
starsze — stanow ią n ieod­
łączna cechę obrazu m ia ­
sta. N ie k tó rz y  tu ry ś c i za­
g ra n iczn i uw ażają , że w a r­
szaw iank i są zby t eleganc­
kie. ekstra w ag an ck ie  i  roz 
pieszczone. A le  lud z ie  ci 
n ie  zna ją  w arszaw sk ich  ko  
b ie t.

P raw da Jest. że lu b ią  one 
porządn ie  1 e legancko się 
ub ierać 1 nosić ozdobną b i 
żu terię . A le jednocześnie 
rów nie ż praw da jes t. że w  
W arszaw ie 42 proc. w szyst 
k :ch za tru d n io n ych  stano­
w ią  k o b ie ty , że na w szyst 
k ich  n ie m a l stanow iskach 
p ra cy  m ożna je  zna leźć” .

Od łyczka 
do rzemyczka

Zaczęło się od  głoso­
w a n ia  za  w p row adze ­
n ie m  obo w ią zko w e j s łu ­
żby w  Bundeswehrze. 
Od tego czasu n ie  m i­
ja ł  ro k  bez ja k ic h ś  u -  
s tę p s tw  ze s tro n y  n ie ­
m ieck ich  soc ja ldem okra  
tó w  na rzecz n iem iec­
k ic h  m ilita ry s tó w . O - 
s ta tn t tydz ień  p rzyn iós ł 
w  te j d z ie d z in ie  nowe 
fa k ty  św iadczące o  zdra 
dzie  idea łów  przez p a r­
t ię  O llenhaue ra , 
S oc ja lde m okrac i głosow ali 

za p rzy jęc ie m  na jw yższe*#  
■/. do tychczasow ych bań­
sk ich  budżetów  w o jsko ­
w ych .

S o c ja lde m okrac i ustam i 
swego rzeczn ika prasowego 
po pa rli żądania Straussa w 
przedm iocie up rzys tęp n ie ­
n ia  N R F przez USA bro n i 
a tom ow e j.
S o c ja lde m okrac i w  sw oim  

te o re tycznym  organ ie , dw u 
m ies ięczn iku  „N E U E - GE- 
S E LLS C H A FT” , u d z ie lili 
pe łnego i en tuzjastycznego 
poparcia tzw . d o k try n ie  
H a lis te in a . k ry ty k o w a n e j 
po w szechny na św iec ie  ja  
ko przeszkoda na drodze 
no rm a liza c ji s tosunków  
m ię dzyn aro do w ych .

Hu
prezydentów 
ina Argentyna?

T o  p y tan ie  ty lk o  pozoru 
n ie  b rzm i pa radoksa ln ie . 
A rge n tyńczycy  m a ją  w  te j 
sp ra w ie  n ie m a ły  k ło p o t.

O to bo w iem  — p ra w n ie
— prezydentem  A rg e n ty n y
je s t Juan Peron, ob a lo ny  
przed w ygaśnięciem  sw o je j 
ka d e n c ji. ,

O to bow iem  _  p ra w n ie
— prezydentem  A rg e n ty n y  
jes t A r tu ro  F rond iz i, w ięe 
z ion y  przez zb u n tow an ych  
gene ra łów  1 k tó re g o  m an* 
da t k o n s ty tu c y jn ie  je s t n e  
dal w ażny.

O to  bow iem  p re zyde n te n ł 
A rg e n ty n y  — kon s ty tu cy j-* 
n ie  tym czasow o — je s t 
Jose G u ido, k tó re g o  n *  
ty m  s ta no w isku  u sa d o w ili 
zbu n tow an i ge ne ra łow ie .

P odobn ie  ja k  niejas-ą 
na je s t kw e s tia  p rezy­
den tów , ta k  w  o g ó l*  
sko m p lik o w a n a  je s t  sy­
tu a c ja  p o lity c z n a  A rg e n  
ty n y . N a jb liższe  tyg o d ­
nie, a w ra z  z  n im i 
p ie rw sza  sesja now ego 
p a r la m e n tu , do k tó re g o  
na 196 cz ło n kó w  w yb ra ł 
no 45 pe ron is tów , po ­
w in n y  p rzyn ieść sporo 
sensacji.

Kto jest kto?
G. P O M P ID O U

GEORG ES PO M P ID O U  CM 
ro d z ił się 5 lipca  1911 ro k u  
w  M on tb o u d ii. K a rie rę  
swą zaczął ja k o  pro feso r 
l ite ra tu ry  w  liceu m  w  M ar 
s y lii.

W m om encie w yzw o len ia  
zoątaje szefem gab ine tu  
de G aulle 'a, k tó ry  s ta ł 
wówczas na czele p ro w izo  
rycznego rządu. Od 1946 r .  
je s t cz łon k iem  Rady pań­
stw a. Do 1952 r . pozostaje 
p ry w a tn y m  doradcą gene­
ra ła  de G au lle ’a. N ied ługo 
potem  w stępu je  do B a nku  
Rotszylda, gdzie szybko 
o b e jm u je  fu n k c ję  d y re k to ­
ra generalnego tego banku .

Po pow roc ie  de G a u lie 'a  
do w ład zy w  czerw cu 1958 
r. Pom pidou zostaje m ia no  
w an y  d y re k to re m  jeg o ga­
b in e tu  i na ty m  sta no w isku 
pozostaje do s tyczn ia  1959 
r., tzn . do c h w il i ,  w  k tó ­
re j de G au lle  został p rezy 
dęntem  państwa.

Od lutego 1959 r. P om p i­
dou je s t cz łon k iem  R ady 
K o n s ty tu cy jn e j.
- P o ..ustąpieniu ze s ta no w i 
ska d y re k to ra  gab ine tu  de 
G a u lle 'a , Pom p idou w ra ca  
do banku  Rotęzylda. W i­
dz im y  go rów nocześnie na 
czele szeregu spó łek ak­
c y jn ych  i kon ce rn ów  zbro 
jen iow ych .

W  ub ieg łym  ro ku  Pom ­
p idou b y ł tym . k tó ry  z 
ram ien ia  de G au lle ’ a p ro  
w ad z ił w  S zw a jca rii poufne 
rozm ow y z F L N  przygoto­
w ujące rozm ow y w  Evian.

Czyżby?
M arsza lek  A . M O N T *Stare p rz y s ło w ie  m ó­

w i,  że ja k  s ię  zacznie 
od łyczka , to  się d o j­
dz ie  i  do rzem yczka. 
T a k  w ła śn ie  n iem iecka  
s o c ja ld e m o kra c ja  m im o  
sw o ich  dośw iadczeń z 
czasów ka ize row sk ich  i 
h itle ro w s k ic h  stoczy ła  
się na pozyc je  n iem iec  
k ie g o  m ilita ry z m u .

G O M E R Y :
„G d z ie k o lw ie k  w  P o ­

łu d n io w e j A fry c e  b y ś ­
m y  się n ie  zna leź li, 
wszędzie zauw ażyć moż 
na szczęśliwe, p rz y ja z ­
ne w spó łżyc ie  b ia ły c h  
i  cza rnych ” .

O porządz ił:
J. B A B IŃ S K I

M UZE U M  — S ta rom łyńska  27
— M a la rs tw o  po lsk ie , ś redn io­
w ieczna sztuka pom orska, re­
nesansowe s tro je  książą t szcze 
c ińsk ich  g. 10—16.
W A ŁY  CHROBREGO 3 — A r­
cheologia , w ys taw y  m orsk ie , 
p rzyrod a g. 10—16.
S A LA  C BW A — S tarom łyńska 
27 — w ys taw a  m alars tw a K ry  
s ty n y  B unsch -  G rue ha lsk ie j, 
g ra fik a  F ranc iszka Bunscha g. 
10—16.
SPÓŁDZIELCÓW  —' W o j. Pol. 
20 — w ys taw a m a la rs tw a  Zie­
m ow ita  Szumana — g. 19. 
ZA M E K  — w ys taw a fo to g ra fii 
am a to rsk ie j c z łon ków  K lu b u  
W itk o w ic k ic h  Z ak ła dó w  M eta­
low ych w  O staw ie g. 10—18.
13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 — 
otw a rc ie  p tys taw y m alars tw a , 
g ra f ik i i  ry su n ku  A . Kon­
dra tsk iego g. 12.

im m r *
K L IN IK A  C H IR . DZIEC IĘCEJ 
— U n ii Lu be lsk ie j.

I I I  K L IN IK A  C H IR . — Pomo­
rzany.
PR ZYC H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  '■.IECKA — św. W ojciecha 
7 — g. 9—15 i od g. 19—7 rano. 
P O R A D N IA  IN TER N ISTY C Z­
N A  — W oj. Pol. 72 — g. 10—14. 
P O R A D N IA  ŚW IADOM EGO 
M A C IER ZYŃ STW A — ' M. Bucz 
ka  40—41 — czynna od godz. 
9—13. K o respondency jne  udzie 
lan ie  porad dla zam iejscowych.

NR 6 — W oj. Po l. 134 — te l. 
431-97.
NR 7 — 5 L ipca 7 — te l. 443-38.

» f
(PROGRAM  SZCZECIŃSKI) 
9.55 — P rog ram  d n ia . 10 — Te 

le k o n k u rs  z Budapesztu — 
„W ie m  w szystko  o naszych 
p rzy ja c io ła ch ''. U  — M iędzy­
narodow e zaw ody ju d o . 15 — 
Prog ram  dn ia . 15.05 — „N ie ­
dzie lna b iesiada” . 16.in  — „D is  
ne y lan d ” . 17 — D la  dzieci 
„M iś  z o k ie nka « , 17.35 — Pol­

ska K ro n ik a  F ilm o w a . 17.45 — 
Estrada lite ra cka  „O dyssea”  Ho 
m era. 18.25 — T e le tu rn ie j „20 
p y ta ń " . 19.30 — D z ien n ik  T V . 
20.05 — N iedzie la sportow a.
20.35 — F ilm  fra n c . — od la t 
16 „N ie d o b re  spo tkan ia” . 22.15
— „10 m in u t red ak to ra  spor­
tow ego” . 22.25 — Dobranoc.

(PROGRAM  B E R LIŃ S K I)
10 — D la  dzieci tran sm is ja  

z Budapesztu „C zy  wiesz 
w szystko  o sw o ich  p rzy ja c io ­
łach?”  11 — „H o b b y  — tu rn ie  
je ” . 12.30 — „Z w ie rzę ta  w idzia 
ne z • i z b liok a " . 13 — 
A u d yc ja  d la  w si. 14 — Prze­
k ró j tygodn ia . 13 — A k ro b a ­
tyczne m istrzostw a N RD. 16.20
— W vsteov gruzińsk'«—  "es- 
po łu  tanecznego. 17.20 — F ilm  
NRD „P ię kn a  L u re tta " .  18.
— „ K a r tk i  ka le nd a rza ". 18.55
— Pozdrow ien ia  te le w iz ji dzie 
c ięcej. 19 — S p ort i m uzyka. 
19.30 — K ro n il—. nrzec lad  w y 
darzeń. 20 — Z aw o dy g im na­
styczne CSRS — NRD. 21.15 — 
Sztuka k ry m in a ln a  „P roszę o 
łagodny w y m ia r  k a ry ” . 22.15
— „Jed no  słow o o spo rc ie ” . 

P O N IE D Z IA Ł E K
10 — K ro n ika . 10.25 — „M a ­

gazyn o p e re tk i n r  3” . 11.25 — 
S p ort 1 m uzyka . 18 — D la m lo

dzieży „S p o tyka m y  się u 
p ro f. F lim m ric h a ”  i f i lm  „P ię ć  
łu s e k ". 18 — U niw ersy te t T V  
„C h em ia ” . 18.45 — Om ów ien ie 
program u. 18.55 — Pozdrow ie­
n ia  te le w iz ji dziecięce j. 19 — 
„W  24 godz iny p ó źn ie j” . 19.25
— Prognoza pogody. 19.30 — 
K ro n ika , przegląd w ydarzeń. 
20 — D la m iło śn ikó w  sta rych 
fi lm ó w  „K o b ie ta  za b u rtą " . 
21.20 — . Czarny k a n a ł" . 21.40
— F ilm  k ró tk o m e tra ż o w y ; o- 
s ta tn ie  w iadom ości k ro n ik i.

RADIO
W IAD O M O ŚC I: 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 21, 23.50.
SERWIS R Y L . . " K I :  21.20.

SZCZECIN: 7.50 — P iosenki
żo łn ie rsk ie . 8.10 — M agazyn 
w o jsko w y. 10.15 — „D o m . szko 
ła, dz ie c i". U  — N o ta tn ik  ku l 
tu ra ln y . 11.20 — ..Rozmowa ze 
słuchaczam i” . 11.30 — W iosen­
na m ozaika muz.yezna. 15.45 
— „R ecenzja” . 16.02 — M in ia ­
tu ry  „L iś c ie ” . 20.30 — S praw o­
zdanie z k o n fe re n c ji K W  
PZPR*

Fornalczyk
zwycięzcą
II eliminacji

W R O C ŁA W  PAP. D ru  
gi e tap w yścigu k o n ­
tro lnego ko la rzy  przed 
usta len iem  sk ładu  na  
W yścig P o ko ju  i inne  
na jb liższe  pow ażnie jsze 
‘ rnprezy, rozegrany na 
tras ie  Opole — W ro c ­
ław , zakończył się s u k ­
cesem Bogusław a F o r-  
na łczyka .

W  p ie rw sze j dz ies ią t­
ce zna laz ło  s ię  p ięc iu  
k o la rz y  z K a d ry  W y ­
ścigu P oko ju .

W k la s y fik a c ji po 
dw óch etapach p ro w a ­
d z i D O M A Ń S K I przed  
Z IE L IŃ S K IM , na trz e ­
c ie  m ie jsce  w ysu n ą ł »ię 
K U D R A .
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5 B U D Y N E K  p rz y  u l. Ja ro m ira  11 ró g  M azow ieck ie j.’ P ro je k ta n t:  inż . a rch . H . N a rd y . w vkon aw - 
ca S P B M -l, k ie ro w n ik ie m  b u do w y b y ł F. K ow a lczyk iew icz . w  b u d y n k u  je s t 20 m ieszkań na 
g ó rn e j k o n d yg n a c ji mieszczą s ię : o tw a rta  susza rn ia -so la riu m . p ra ln ie  1 4 k a w a le rk i Na na rtę - 
rze będzie w  przysz łośc i ap teka. E le w a c ja  z ty n k u  szlachetnego, u trzym an a  w  D rzv ie m n vch 
ko lo ra ch  paste low ych. W  każd ym  m ie szkan iu  je s t ba lkon  lu b  logg ia . K o n s tru k c ja  « e la n *  b l t £  

ko w e j w y n o W  2 5M £  *  <sypane«0)- B u do w a  trw a ła  16 K o sz t 1 m  k w  p ^ ie r z c h n i  u l y t

UWAGA UCZESTNICY 
PLEBISCYTU!

Kupon konkursowy na str. i3 B U D Y N E K  spó łdz ie ln i „K o tw ic a ”  p rzy  u l.  Roosevelta ró g  Felczaka.
P ro je k ta n c i: inż. a rch . H. N a rd y  i in ż . arch . .1. K a rw o w sk i. W ykona w ­
ca: SPBM-2 k ie ro w n ik  b u d o w y  St. W ie log órsk i. B u dyn ek  m a 5 kon­
d y g n a c ji; na gó rne j mieszczą się p ra ln ie  oraz o tw a rta  suszarnia, k tó ­
ra la tem  może s łużyć za ta ras. Na pa rte rze  pom ieszczenia usługowe. 
Pięć m ieszkań 1-poko jow ych ! 15 2-p oko jo w ych . W szystk ie m ieszkania 

wyposażone są w  b a lkon y , u k ła d  fu n k c jo n a ln y  pomieszczeń jes t p ro s ty  i  wy­
godny. E lewację w ykon an o  z ty n k u  szlachetnego w  paste low ych ko lo ra ch  B u­
dow a t r w a ł*  M  mlerięog. K asat ł  m  Jęw powierzchni u ż y tk o w e j w yno itt 2 534 zł.

Który najpiękniejszy ?
Wybieramy „M ister! 
Szczecina 1961“!

1 B U D Y N E K  p rz y  p l. O rla  B ia łe go  8 — 9. P ro je k ta n t: inż. a rch . Ł .
K o to w ą k i z „M ia s to p ro je k tu ” . W ykona w ca : SPBM  n r  j .  K ie ro w n ik  bu­
do w y : J.. Zelech. B u dyn ek  o  łu k o w y m  rzuc ie  po z iom ym  otacza 
w schodn ią  część placu. P a rte r  częściow o w yko rz y s ta n y  na pomiesz­
czenia sk lepow e i usługow e, a częściowo na m ieszkalne. B u dyn ek 
składa się z czterech segm entów , p rze sun ię tych  względem  siebie, 
16 m ieszkań 2 -p oko jo w ych  ł  15 3 -p oko jow ych. L o ka to rzy  bardzo 

chw a lą p ra k ty c z n y  1 fu n k c jo n a ln y  u k ła d  pomieszczeń. Ściany k o n s tru kcy jn e  
z gruzotyetonu. s tro p y  z p ły t  p re fa b ryko w a n ych . Budow a trw a ła  16 m iesięcy. 
K oszt 1 m  k w  p o w ie rzchn i u ż y tk o w e j: 2 232 zł.

M Y  M IE S Z K A Ń C Y  S Z C Z E C IN A  Z N A N I JE S TE Ś M Y  
W  C A Ł E J  J U Ż  PO LSC E Z  L O K A L N E G O  P A T R IO T Y Z M U . 
Z  TEG O , Z E  C H C IE L IB Y Ś M Y , A B Y  N A S Z E  M IA S T O  
B Y Ł O  N A J P IĘ K N IE J S Z Y M  Z  M IA S T . Z  T E G O , Ż E  P IL ­
N IE  T R O S Z C Z Y M Y  S IĘ  O JE G O  W Y G L Ą D  Z E ­
W N Ę T R Z N Y .

P R Z E JA W E M  T Y C H  W Ł A Ś N IE  U C Z U C  JE S T T A K Ż E , 
O R G A N IZ O W A N Y  Z  IN IC J A T Y W Y  S Z C Z E C I Ń ­
S K I E G O  O D D Z I A Ł U  S A R P  I  „ K U ­
R I E R A  S Z C Z E C I Ń S K I E G O ”  W Y B Ó R  
N A JP IĘ K N IE J S Z E G O  I N A JLE P S Z E G O  Z  P U N K T U  W I ­
D Z E N IA  R O Z W IĄ Z A Ń  F U N K C J O N A L N Y C H  D O M U  M IE ­
S Z K A L N E G O , W Z N IE S IO N E G O  W  1961 R O K U  —  „  M  I -  
S T E R  S Z C Z E C I N A ” .

O IN IC J A T Y W IE , S K Ł A D Z IE  JU R Y , Z A Ł O Ż E N IA C H  
K O N K U R S U  I  K R Y T E R IA C H  B R A N Y C H  PO D U W A G Ę  
P R ZY  W Y B O R A C H  D O N O S IL IŚ M Y  J U Ż  O B S ZE R N IE . 
D Z IŚ  P O K A Z U J E M Y  P IĘ C IU  K A N D Y D A T Ó W  D O  T Y ­
T U Ł U  „M IS T E R  S Z C Z E C IN A ” . Z G O D N IE  Z  D E C Y Z JĄ  
JU R Y . T E  W Ł A Ś N IE  B U D Y N K I U Z N A N E  Z O S T A Ł Y  Z A  
G O D N E U B IE G A N IA  S IĘ  O T E N  Z A S Z C Z Y T N Y  T Y ­
T U Ł .

P O N IE W A Ż  zależy nam  r l e  ty lk o  na  o p in ii fachow ców ,
a le  i  sze rok ich  rzesz szczecin iaków , a p rzede w szys tk im  
m ieszkańców  tych  dom ów , zam ieśc iliśm y na  p ie rw sze j s tro ­
n ie  dz is ie jsze j gazety k im on  a n k ie to w y . Po w y p e łn ie n iu  — 
za k re ś le n iu  o d p o w ie d n ie j r u b r y k i — p ro s im y  przes łać go do 
d n ia  19 bm . pocztą lu b  w rz u c ić  do s k rz y n k i re d a k c y jn e j 
—  p l. H o łd u  P ru sk ie g o  8.

C Z E K A M Y  na  Wasze w yp o w ie d z i!

4 N A JW IĘ K S Z Y  z  b u d yn kó w  ub ieg a ją cych się o  t y tu ł  -.M is te r Szczecina” ; b u d y n e k  p rz y  p ! Ż o ł­
n ie rza  18 róg  u l. Ja ro m ira . P ro je k ta n te m  je s t ' in ż .  arch . H. N a rd y  z M ia s to p ro je k tu ”  w yko ­
naw cą S P B M -l. K ie ro w n ik  b u d o w y : F. K o w a lczyk ie w icz . B u d yn e k  posiada m ieszkan ia  na 
pa rterze mieszczą się sk lep y , a na g ó rn e j k o n d yg n a c ji p ra ln ie  i  suszarnie. K o n s tru k c ja  śc ian 
z g ru zob e to nu , s tro p y  z p ły t  p re fa b ryko w a n ych . N a tu ra ln y , p o p ie la ty  k o lo r  e le w ac ji w y ró żn ia  

. budyn ek  od n ie k ie d y  p rze ko lo ryzo w a n ych ”  dom ów  S ta ró w k i. B udow a trw a ła  dw a  la ta , ukoń­
czono ją  w  czerw cu ub ieg łego ro k u . K oszt jednego m k w  p o w ie rzch n i u ż y tk o w e j — 2 456 z ł.

2 B U D Y N E K  p rzy  u l. P io tra  Ściegiennego 7, ró g  A l. P iastów . P ro je k ­
ta n t: inz. w . Z ab orow ski z „ In w e s to p ro je k tu " . W ykonaw ca: SPBM  
n r  l .  K ie ro w n ik  b u do w y: K a ro l Ł o je w sk i. Na pa rte rze  sk le p y : w łó ­
k ie n n iczy  i spożyw czy oraz k iosk  „R u c h u ” . Na gó rne j ko n d yg n a c ji: 
p ra ln ie  i  o tw a rta  suszarnia-ta ras. W b u d yn ku  2? m ieszkań, przeważ­
nie  2-poko jo w ych . K o n s tru k c ja  ścian z be tonu „sypa ne go” , s tropy 

p re fab ryko w an e . Swą nowoczesną sy lw e tką  a rch ite k to n iczn ą , b u dyn ek  tw o rzy  
e fe k to w n y  ko n tra s t z sąsiednim , tra d y c y jn y m  zabudow aniem . Czas trw a n ia  
bu do w y: 15 m ies ięcy. K oszt 1 m k w  p o w ie rzch n i u ż y tk o w e j: 2 324 zł.

i V
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Zlecenia obróbki
na strugarce zdłużnsj

do 2 m e tró w  d ługości 

p rz y jm u ją  od zaraz 

S T A R G A R D Z K IE

Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł U  T E R E N O W E G O

w  S ta rga rdz ie , u l.  N adbrzeżna n r  1, te l. 424

_____1610-K

n a  ro b o ty  re m o n to w e  lo k a l i  sk lepow ych
w  Szczecinie

—  p rzy  u l.  R e w o lu c ji P a źd z ie rn iko w e j 6 — sk lep  n r  30
—  p rz y  u l. P a rk o w e j 63 — sk le p  n r  7
—  p rzy  u l. 5-go L ip c a  28-29 —  sk le p  n r  63
— p rz y  u l.  N iem cew icza  33 — sk le p  n r  85

o g ł a s z a
H A N D L O W A  S P Ó Ł D Z IE L N IA  IN W A L ID Ó W  

W  S Z C Z E C IN IE  
u l. P io tra  i  P a w ła  33-34.

W  p rze ta rg u  m ogą brać  u d z ia ł in s ty tu c je  państw o­
w e, spó łdz ie lcze  i  p ryw a tne .

Ś lepe kosz to rysy  do w g lą d u  w  b iu rze  S p ó łd z ie ln i od 
godz iny  8— 15.

O fe r ty  n a le ży  sk ładać w  b iu rze  S p -n i do d n ia  28.IV . 
1962 r .  O tw a rc ie  o fe rt i  p rze ta rg  odbędą s ię  w  m ie j­

scu ja k  w y ż e j w  d n iu  30. IV .  b r. o godz. 10.
S p ó łd z ie ln ia  zastrzega sobie p ra w o  w y b o ru  o fe re n ta  

bez p o d a n ia  pow odów . 1742-K

Q 32 3E G @
na  re m o n t b ieżący w e w n ą trz  b u d y n k u  oraz e lew acje  

(ro b o ty  m a la rsk ie )

P R Z Y C H O D N IA  O B W O D O W A  W  K A M IE N IU  PO M . 
u l.  Św ierczew skiego  16.

W  p rze ta rg u  m ogą b ra ć  u d z ia ł p rze d s ię b io rs tw a  pa ń ­
stw ow e , spó łdz ie lcze  i  p ry w a tn e  z u p ra w n ie n ia m i. 

O fe rty  na le ży  sk ładać do d n ia  24. IV .  1962 r . 
O tw a rc ie  o fe rt n a s tą p i w  d n iu  27. IV .  1962 r .  o go­

d z in ie  12-13.
p ra w o  w y b o ru  o fe re n ta  bez podan ia  

1743-K
Zastrzega się 

p rzyczyn .

M IE J S K I Z A R Z Ą D  D R Ó G  I  M O S TO W  W  S Z C Z E C IN IE  

p l. D z ie rżyńsk iego  1

upłynni

zbędny zapas dźwigarów NP-4D  
w  ilości 120 fon

In fo rm a c ji  ud z ie la : D z ia ł Z a opa trzen ia  te l. 460-01 
w e w n . 47. 1744-K

IN Ż Y N IE R A  w zględn ie  te ch n ika  che m ika  do 
prow adzenia k o n tro li te chn iczn e j, o ra z  in ż y ­
n ie ra  w zględn ie  te ch n ika  m ech an ika , lu b  che­
m ika  na s tanow isko m is trz a  p ro d u k c ji, ew en­
tu a ln ie  z u p ra w n ie n ia m i m is trz o w s k im i za­
tru d n ią  „G a zy  Techniczne”  Przeds ięb iors tw o 
P rzem ysłow o-H and low e W y tw ó rn ia  w  Szcze­
c in ie , u l  P a w ia  S ta lm acha 23. 1745-K

({OGŁOSZENIA
I-----------------

D Y R E K C JA  PA Ń S TW O W EJ 
W  SZC ZE C IN IE

z a w i a d a m i a ,
łe  w  dn iu  18.IV . 1962 r. o g o d z  i4 odbędzie się

przesłuchanie mężczyzn 
i kobiet do chóru

W ym a ga ny w ie k  d la  ko b ie t od t8—24 ła t  
d la  m ężczyzn 22—26 la t.

W szyscy chę tn i proszen i są o zabran ie ze 
sobą n u t d la  ake m pa n ia tora . 1567-K

¿ S R A C O W N io r  1
<— /v c r t2 A A M iu r u * U '>

Z A R Z Ą D  P o rtu  Szczecin w zyw a  do  p ra cy  re ­
zerw ę ro b o tn ik ó w  p o rto w y c h  g ru p  A , B , C 
i  d o ry w  ^ych  w  dn iach  od  16. IV . zm ia ny  I  
do  25. IV . zm iany IH . R obotn icy  z  g ra p y  A 
w in n i zgłaszać się do  p ra cy  na zm ianę I I .  
Jednocześnie zaw iadam ia  się, że w  dn ia ch  16 
i 17. IV . w godz. 13—18 odbędzie się do d a tko ­
wo re jes tra c ja  ro b o tn ik ó w  do ryw czych  w  po ­
czeka ln i ZR Z na Łasztow n i. D ojazd tra m w a ­
je m  2 i  8. W obec dużego na s ilen ia  p rac prze ­
ład u n ko w ych  ocze ku je m y s ta w ie n ia  się w szys t­
k ic h  zain teresow anych pracą d o ryw czą  w  po r- 

1738-K

STARSZEGO KSIĘG OW EGO na  s ta no w isko  re­
w ide n ta  zakładow ego o ra z  starszego ks ięgow e­
go. za tru d n ią  Z a k ła d y  P rzem ys łu  Odzieżowego 
im . 22 L ip ca w  Szczecinie, u l. Roosevelt a 30. 
W ym agane w ykszta łcen ie  wyższe w zględn ie  
średnie p lu s  p ra k ty k a . Zgłoszen ia p rz y jm u je  
D z ia ł K a d r. 1724-K

techn icznego, w ym agane w y ­
kszta łcenie średn ie  techn iczne i  odpo w ied n ia  
p ra k ty k a , m agazyn ie ra , w ym agana zna jom ość 
części sam ochodow ych , 10 k ie ro w có w  *  I  — 
w zględn ie  I I  ka te g o rią  p ra w a  Jazdy, 10 k o n ­
d u k to ró w  au tobusow ych, z a tru d n i na tych m ia s t 
W ojew ódzk ie  P rzeds ięb iors tw o P a ńs tw o w e j K o ­
m u n ik a c ji Sam ochodow ej w  Szczecinie O ddzia ł I  

Szczecinie, u l. K o rzen iow sk iego 2. W arun k i 
p raey i  p ła cy  do  om ó w ie n ia  na  m ie jscu  w 
S e kc ji K a d r. 1700-K

ELEK TR O IN S TALATO R O W  p rz y jm ie  d o  p ra cy  
od zaraz Z ak ła d  B udo w la no -M o n ta żow y p rzy  
WZGS „Sam opom oc C h łopska” . W a ru n k i p łacy 
i  p ra cy  do uzgodn ien ia  na m ie jscu  w  Z ak ła ­
dzie , Szczecin, u l. D w orcow a  2 p o k ó j L

1746-K

SZK LA R S K A  S p ó łd z ie ln ia  P ra cy  w  Szczecinie, 
p l. L o tn ik ó w  4-5 z a tru d n i w  k o n tro li w e w n ę trz ­
ne) księgow ego rew id e n ta  z w ykszta łcen iem  
w yższym  ekonom icznym  i  3 - le tn ią  p ra k ty k ą  
w zględn ie  ś red n im  ekono m iczn ym  i 7 -le tn ią  
p ra k ty k ą . Uposażenie m iesięczne do  2 400 zl 
i  p re m ia  do  15 proc. 1747-K

3 EK SPED IEN TÓ W  po rto w ych  z  w yksz ta łce ­
n iem  're d n im  i zna jom ością ję z y k a  obcego 
ang ie lsk iego lu b  n ie m ie ck ie go  z a tru d n i od za­
raz  F -m a „S p e d ra p id ”  w  Szczecinie, u l.  M a l­
czew skiego n r  7-8, U l p ię tro , re f. persona lny.

1748-K

P O LSK I — ¿ .Id iotka”  g. 19.30. 
W SPÓŁCZESNY — „D re w n ia ­
na m iska ”  g. 19.30. 
O PER ETKA — „B a ro n  cygań­
s k i”  g. 15; „R o x y ”  g. 19.15. 
PLE C IU G A  — „ Z a k lę ty  ka ­
czor’ : g . 14, 17.

KOSMOS — „G a rb u s ”  g. 9, 
11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — fran c .
— od la t 12 — panoram iczny 
(n iedzie la i poniedzia łek). 
D E L F IN  — „Z m a rtw y c h w s ta ­
n ie ”  g. 13.45. 16, 18-15, 20.30 — 
radź. — od la t  18 — 1 ez., ponie 
dz ia łek : g. 16, 18.15, 20.30. 
B A Ł T Y K  — „P o d ró ż  za ocean”  
g. 12.50. 14.20 — ju g . — od la t 
10 — „T a rp a n y ”  g. 15.30, 18.10, 
20.30 — po i. — od la l  16 — 
pa no ram iczny ; po n ie dz ia łe k : 
„Ż o łn ie rz  i  bo ha te r”  g. 11.10, 
13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — NRF
— od la t  16.
P O LO N IA  — „Z a ko ch a n y  k u n  
d e l”  g. 12. 14 — USA — od 
la t 9 p a no ram iczny ; „P rze rw a  
n y  u r lo p ”  g. 16, 18.15, 20.30 — 
radź. — od la t 16 — panora­
m iczn y  (n iedz ie la  1 poniedzia­
łek).
P IO N IE R  — „L u d z ie  z pocią 
gu ”  g. 13, 15.15, 18.45, 21 — 
po i. — od la t  12 — A k tu a ln o ­
ści g . 17.30 — po n ie dz ia łe k :
„S en m a le j M e i”  g. 9.45 — 
„L u d z ie  z poc iągu”  g. 10.45, 
13, 15.15, 18.45, 21 — A k tu a ln o ­
ści g. 17.30.

I  K I  ER O ' N IK  A  sk lep u , 1 m agazyn ie ra , I  de ­
ko ra to ra  -  l ite rn ik a  p rz y jm ie m y  na tych m ia s t, 

k ie ro w n ik  sk lepu o raz m ag azyn ie r —  w y m a ­
gane ś redn ie  w yksz ta łce n ie  zaw odow e, p lus 

s ty k a  w  ha n d lu . D e ko ra to r — l i te m ik  z 
k w a lif ik a c ja m i. W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy  do 
om ó w ie n ia  w  S e kc ji K a d r D y re k c ji M ie jsk ie go 
H an d lu  D eta licznego W łó kne m  i  Odzieżą w  
Szczecinie, u l. D w orcow a la . 1751-K

LA B O R A N T A  lu b  na uczyc ie la  zaw odu w  spe­
c ja ln o śc i o b ró b k i s k raw an iem  z a tru d n i P o li­
te chn ika  Szczecińska. W ynagrodzen ie zależne 
od pos iadanych k w a li f ik a c j i .  Zgłoszen ia oso­
b is te  d o  Z a k ła d u  O b ró bk i M e ta li W ydzia łu  
B u d o w y  M aszyn, Szczecin, A l. P iastów  19. 
Z a tru d n i się ró w n ie ż  insp ekto ra  in w e n ta ryza ­
c j i .  Zgłoszen ia w  D zia le  K a d r , A l.  P ia stów  17.

1754-K

GLOW NEGO m ech an ika  w ym agane k w a li f ik a ­
c je : in ż y n ie r  m ech a n ik  lu b  te c h n ik  m ech an ik  
z  3 -Ie tn ią  p ra k ty k ą  z a tru d n i od zaraz P rzed­
s ięb io rs tw o  Zaopa trzen ia  R o ln ic tw a  w  Wodę 
w  Szczecinie, u l.  5-go L ip ca  34. W a ru n k i p łacy 
do om ó w ie n ia  na m ie jscu . 1711-K

r^MPNO rai*ACAi| „M o skw icz ”  401, w  do­
b ry m  stanie, sprzedam. 
M azurska 21-6. 2854-G

POMOC dom ow a po­
trzebna na tychm iast. 
U n is law y  20-15 godz. 
16—20. 2849-G

K U P IĘ  „R e co r-C o m b i”  
kare tę , no w y , m ało  u- 
żyw an y  — te le fo n  W ar­
szawa 58-65-24, w ieczo-

„M O S K W IC Z”  407 fa ­
bryczn ie  no w y sprze­
dam . T e le fon  429-83 
godz. 9—15. 2855-Gmm GOSPOSIA do" leka rza 

po trzebna na s ta le . Slą 
ska 6 m . 3. 2850-G

RfYV4¿ l3l O P IE K U N K A  do  2 dz ie ­
c i po trzebna od zaraz. 
S to is ław a 5-8 godz. 
16—18. 2851-K

PIOKALin
K W IA T Y , w ieńce, w ią ­
zan k i ś lubne, s ty low e  
poleca s to isko  obok 
ho te lu  „ G r y f ” . 2847-G

2 POKOJE, kuch n ia , 
w ygo dy  w  śródm ieściu 
O lsztyna zam ien ię na 
podobne w  Szczecinie. 
Te l. 343-85. 2856-G

ZA O P IE K U JĘ  SIĘ dziec
k iem  w e  w łasn ym  do­
m u. M . B uczka 33-10.

2852-G

fJllERUCHOMOSCi] M IE S ZK A N IE  dw a po­
ko je , ku ch n ia , te le fon, 
garaż m o to cyk low y , 
cen tra lne . śródm ieście 
zam ien ię na dwa sa­
m odzie lne m ieszkania 
pokój z, kuch n ią , c. o. 
T e l. 388-19 godz. 15—20.

2859-G

RlPfOEDAŻ:
M O TO C YKL „J u n a k "  
sprzedam . M a łko w sk ie ­
go 14-33 garaż 7, tel. 
423-98. 2853-G

SPRZEDAM  dom  łącz­
n ie  z  og rodem  w 
In o w ro c ła w iu . In fo rm a ­
c je : W ysocki, K a to w i­
ce. ul* Jag ie lloń ska 20.

2848-G

E L E K TR Y K A  ins ta la to ra  o raz ro b o tn ik a  gos­
podarczego za tru d n ią  O kręgow e W arsztaty  
Tele techn iczne, Koosevelta 39. 1719-K

2 KO SZTORYSANTÓ W  p ro je k ta n tó w  insp ek to ­
ró w  nadzoru, w ym agane w ykszta łce n ie  wyższe 
techn iczne i  4 la ta  p ra k ty k i,  1 te ch n ika  no r­
m ow an ia  w yksz ta łce n ie  śred n ie  techn iczne,
1 m a js tra  budow lanego w ykszta łce n ie  ś redn ie  
techn iczne, 3 te ch n ikó w  b u do w lan ych  w y ­
kszta łcen ie  średn ie  techn iczne, 2 k ie ro w n ik ó w  
do A D M  w ym agane w yksz ta łce n ie  ś redn ie  
ekonom iczne i p ra k ty k a , 3 sta rszych re fe re n ­
tó w  do  A D M  w ym agane w yksz ta łce n ie  ś redn ie  
i  2 la ta  p ra k ty k i,  2 eko no m is tów  w ym agane 
w ykszta łcen ie  wyższe ekonom iczne 1 ro k  p ra k ­
ty k i  — ś red n ie  i 5 la t  p r a k ty k i,  I starszego 
p lan is tę  w ym agane w ykszta łce n ie  wyższe e ko ­
nom iczne, 1 k ie ro w n ik a  se kc ji e ksp lo a ta c ji w y ­
m agane w yksz ta łce n ie  wyższe ekonom iczne, 
1 sam odzielnego księgow ego w ym agane w y ­
kszta łcen ie  wyższe ekonom iczne i  ro k  p ra k ty k i 
— średn ie  w yksz ta łce n ie  1 5 la t  p ra k ty k i,  I  re ­
fe re n ta  do  m agazynu ze zna jom ością  m aszyno­
p isan ia  w ym agane w yksz ta łce n ie  ś redn ie , 2 m u ­
ra rz y  — rz e m ie ś ln ik  I  ka te g o r ii, 2 de ka rzy  — 
rzem ieś ln ik  I k a te g o rii, 1 b lacha rza  — rze­
m ie ś ln ik  I  ka te g o r ii, 10 ro b o tn ikó w  do  p rac 
ro zb ió rko w ych , z a tru d n i D z ie ln ico w y  Zarząd 
B u d yn kó w  M ie szka ln ych. K a nd yda c i mogą się 
zgłaszać codz ienn ie  w  D z ie ln ico w ym  Zarządzie 
B u dyn ków  M ieszka lnych Szczecin—Śródm ieście 
n r  2, u l. Leona H e y k i w  godzinach od  7.30 
do 15 1 składać swoje o fe r ty . 1768-K

K IE R O W N IK A  m agazynu — w ym agane średnie
w ykszta łcen ie  o raz m agazyn iera p rz y jm ie  W o­
jew ó dzk ie  Przed .ięb io rs tw o  Państw ow ej Ko­
m u n ik a c ji Sam ochodow ej, Szczecin, u l. Ko rze­
n iow sk iego 2, I p ię tro , pokó j 13. 1750-K

KIE R O W N IK A  p ro d u k c ji z w ykszta łcen iem  
wyższym  lu b  średnim  te chn icznym  z p ra k ty ­
ką , te ch n ika  m echan ika , technologa drze w n e­
go, to k  a - ta  m eta low ego oraz ś lusa rzy p rzy jm ie  
S toczn ia Jach tow a , Szczecin, u l. Ś w ia tow ida  6. 
W 'arunki p racy i p łacy do om ó w ie n ia  na m ie j­
scu. 1752-K

KIER O W N IK Ó W  sk lepów  i  sprzedawców za­
tru d n i na tych m ia s t M ie js k i H ande l D eta liczny 
A r ty k u ła m i Spożyw czym i Szczecin — Ś ródm ie­
ście. u l. Ja ro m ira  12. W arun k i do uzgodnienia 
na m ie jscu . » » • *

Wycieczki
do Rumunii, 
Węgier, NRD, 

Bułgarii 
i CSRS

Spółdzielnia

„Turysta“

3 POKOJE, ku c h n ia , ła ­
z ienka zam ien ię  na 
dw a m ieszkan ia. Tel. 
376-78. 2857-G

W YN AJM Ę pokó j 
m otnem u w zględn ie 
m otn ę j osobie. W iado­
m ość: u l. D em bow skiego 
10-1. 2858-G

W U2-A (Pom orzany) — ¿.Czar­
n a  teczka”  -g. 15 — w ł.  — od 
la t  16 — „U rzeczona”  g. 17*

-19 — USA — od la t 18.
PR OM IEŃ  — „A fry k a ń s k a  kr<5 
Iow a”  * .  14, 16, 18, 20 — ang.
— od ia t .12.
S A L A  M RN — „Z uzan na  1 
ch ło pcy”  g. 16, 18.30, 21 — po i.
— od la t  16.
M AR S — „G d z ie  d ia be ł n ia  
może”  g. 16.30, 18.3D, 20.30 — 
czeski — od la t 12.
F A L A  — „P o k ó j p rzychodząca 
m u  na ś w ia t"  g . 14, 16, 18, 20 — 
radź. — od la t  12.
P A ŁA C  M ŁO D ZIE ŻY  — „W y ż  
sza zasada" g. 14, 16, 18 — 
czeski — od la t 14.
W IE D Z A  — „D z iś  w  nocy um ­
rze m iasto”  g. 19 — po i. — 
od la t 14.
ECHO (KrzekoW o) — „D z ie ń  
o s ta tn i, dzień p ie rw szy”  g. 
16, 18, 20 — rada. — od  la t 12. 
M EW A (Żelechów  o) — „ M i l ­
czące ś lad y”  g. 16, 18, 20 — 
po isk j — od :la t  14.
Ś W IT  (S ko lw in ) — „M ło d z i 
m a łżon kow ie ”  g. 17, 19 — w ł.
— od la t  18.
STY LO W E (H u ta  „S zczec in” !
— „D rz w i /sto ją o tw o rem ”  g. 
15.30, 17.30, 19.30 — ju g . — od  
la t  16.
SOSEN KA (Tanow o) — „K w ie  
c ień ”  g. 17.30, 19.30 — po i. — 
od la t 16.
ZE G LA R Z  (G olęcino) — „P o d ­
róż  ba lonem ”  g. 15 — fra n c . — 
od la t  7 — „Ś n ie g i K ilim a n d ża  
r o ”  g. 17, 19 — U SA — od 
la t  16 — „P ię k n a  m ły n a rk a ”  g. 
21 — w ł.  — panoram . 
SZM AR AG DO W E (Z d ro je ) —  
„R u d a  J u lk a ”  g. 14, 16, 18 —  
fra n c . — od la t  16 — „P ię k n a  
ta nce rka ”  g. 20.15 — fra n c . 
P R Z Y JA 2Ń  (Dąbie) — „W ie ­
czór ka w a le rsk i”  g. 16, 18, 20
— U SA — od la t  18.
H U T N IK  (S to lczyn ) — „ T y g ry  
t y  na po k ład z ie ”  g. 16, 18, 20
— radź. — od la t  7.
B A J K A  (Police) — ¿.Zadusz­
k i ”  g. 15, 17, 19 — po i. — od  
la t  16.
1 M A J  (Żydów ce) — ¿.Portret
Jenn ie”  g. 15, 17, 19 — U S A  — 
od  la t  18.
M A R ZE N IE  (W ielgow o) — „T u . 
R ad io  G liw ic e ”  g. 16, 18 -4 
N R D  — od  la t  14.

PORANKI
D E L F IN  —  ¿.O Jan ku  co psom!
szy i b u ty ”  g. 10.30, 11.30, 12.30. 
B A Ł T Y K  „ B ib i ”  g. 10.30, 11.30. 
P O LO N IA  — „M y s ie  f ig le ”  g . 
10, 11.
P IO N IE R  — ¿,Przygody z du­
chem ”  g. 10, 11, 12.
M U Z A  — „Z w a rio w a n e  p rzy ­
go dy”  g. 14.
PR O M IE Ń  — ¿.Siedmiu zło­
dz ie i”  g. 10, 12.
S A LA  M R N  — „B a jk a  o sm o 
k u "  g. 13.30, 14.30,
M AR S — „S o m b re ro ”  g. 11» 
12.30.
f a l a  — },L a ta w ie c  z końca
św ia ta ”  g. 12.
P A ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  — ..N ie­
w id z ia ln a  ręka?: g . 12, 13. 
W IE D Z A  — „O  krasn a lach  f  
k re c ie ”  g . 14.
ECHO — „W esoła karu ze la ”  g. 
15.
M E W A  —  ¿.Lokom otyw a”  g. 
14. 15.
Ś W IT  — „S use łek  i  G u zd ra ł- 
k a ”  g. 14.
S TY LO W E  — „P io tru ś  Pan”  
g. 13. , _
ZE G L A R Z  — ¿.Szewczyk d ra ­
te w ka ”  g. 14.
SZM AR AG DO W E — „B a lla d a
0 bu rm is trzan ce ”  g. 12, 13. 
P R Z Y JA 2Ń  — „T a je m n ic a  do 
m u tow arow ego”  g. 14. 
H U T N IK  — „F ra n c is  m u ł, k tó  
r y  m ó w i”  g. 14.
B A J K A  — „T a je m n ic a  dz ik ie ­
go szybu”  g. 13.30.
1 M A J — „D w a  p s ia k i”  g. 13. 
M A R ZE N IE  — „P rzyg o d y  B u - 
ra tk in a ”  g. 12. 14.30. 
REPER TU AR  K IN  — na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LA S T Y K O N —W o j. Po l. 
36 — „W y p ra w a  na Sp itsber­
gen”  g . 10—21.

13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 -J 
dans ing  g. 19.
N O T — W oj. Pol. 67 — dan­
sing  g. 19.
G AR N IZO N O W Y — W aw rzy­
n iaka 5 — dla  m łodz ieży szko l 
ne j op ow iadan ie  m gr Boniec­
k ie j „K o ze ta ”  i f i lm  m ło dz ie ­
żow y — g. 16.30: ko n ku rs  re ­
cy ta to rsk i pośw ięcony X X  rocz 
n icy  PPR i  ZW M  g. 17.
TPPR  — W oj. Pol. 66 — w ie ­
czorn ica pośw ięcona 17 roczn i 
cy  podp isan ia uk ła du  m iędzy 
Polska a ZSRR g. 17 (wstęp 
za zaproszeniam i). 
KO N TR AS TY — W aw rzyn ia­
ka  7a — w ieczo rek taneczny 
g. 20.
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — czyn 
n y  od g. 15—22.
ŁĄ C ZN O ŚC I — D w orcow a 20
— d la  dzieci „P rz y la tu ją  pta­
k i ”  i  f i lm y  g. u  (w stęp w o l­
ny).
P IW N IC A  — N iepodległości 19
— f i lm y  d la  dz iec i g. 17; dan 
s ing  g. 18.

KINA
"  i ®

STARG AR D  (Ina) — „K s iężn a  
G e ro ls te in ”  — węg. 
ŚW IN O U JŚC IE (R ybak) - *  
¿.Praczki z P o rtu g a lii”  — f r .  
G R YFIC E (Capítol) — „P rze d  
n a m i zak rę t”  — radź. 
STA RG AR D  (D ar) — „P a m ię t­
n ik  A n n y  F ra n k ”  — USA. 
GO LEN IÓ W  (W isła) — „N a  psa 
u ro k ”  -  USA.
W ARSZÓW  (V iñe ta) — „D w a  
p ię tra  szczęścia”  — węg. 
C H O C IW EL (G runw a ld) — „N ią  
ustraszona’! — CSRS.

i
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CZY „LATAJĄCY KAPRAL
przekroczy 5 m?
B Y Ł O  T O  14 lip ca  1961 ro k u  w  M os­

k w ie . N a z a ju trz , na w ie lk ie j a ren ie  łu ż - 
n ic k ie g o  s ta d io n u  im . L e n in a  m ia ł się ro z ­
począć mecz s tu le c ia , trze c ie  z ko le i^ spo t­
ka n ie  le k k o a tle ty c z n y c h  re p re z e n ta c ji S ta ­
nó w  Z jednoczonych  i  Z w ią z k u  R adziec­
k iego , dw óch  n a jw ię k s z y c h  po tęg  na św ię ­
cie.

do praez George D ayiesa 
us tan aw ia ją c  jednocześn ie 
n ie o fic ja ln y  h a lo w y  re ko rd  
św ia ta . O Uelsesie znow u 
zaczęło być głośno. Po rucz 
nile m a ry n a rk i n ie  tr a c i ł  
czasu.
N A S T Ę P N E  zaw o dy  -„M ili 

rosę G am es" *— 2 lu te g o  w  
N o w ym  J o rk u . Uelses ska­
cze 4.88 m . Jes t p ie rw szym  
tyczka  rzem  na św iecie, 
k tó ry  p rzekracza zaczaro- 

_  . ,  .  _ __ w aną g ra n icę  16 s tó p  —
N a 24 g o dz in y  przed s ta r B rag g  b y ł do p ie ro  jz — 4 87 <*, la t  uznaw aną za 

te m  zaw odn icy obu e k ip  4.57. D e b iu ta n t w  rep rezen szczyt ] Udzki Ch m ożliw ośc i, 
p rze p ro w a d za li os ta tn i tre -  ta c ji.  G d yby  n ie  k o n tu z ja  A le  o to  w  dz ;€ń pó źn ie j, 
n in g . Na m a łym  tre n in g o - Davaesa n ie  p rz y je c n a to y  w  0 40o k ilo m e -
w y m  bo isku  k ilk u n a s tu  po  do E u ro p y  na  m ecz z t r ó w  B a to n ie  na m ity n g u  
tę żn ych  A m e ryka n ó w  po d - ZSRR. A A W  — Joh n  Uelses po­
rzu ca ło  w  górę p rzy  a ko m  u w a g a  — ta le n t. Skacze n o w n ie  p o p ra w ia  na jlep szy 
pa n ia m e nc ie  o k rz y k ó w  je d  Q tyczce z  w łó k n a  szk lane- w y n ik  w  h is to r ii  ś w ia to -  
nego ze sw ych ko le gó w . „  o d e rw a łe m  oczy od w e j le k k ie j a t le ty k i.  Ska- 
B y ł to  John Uelses. k tó ry  k a r tlc i sp(>jrz a łe m  na  Uelse cze 4.895 m . P oprzeczkę na 
w  ty m  d n iu  o b cho dz ił ^  c h o w a ł w łaśn ie  do  po- te j w ysoko śc i przeszed ł w  
24 roczn icę u ro d z in . k r ‘ow ca z k rac iastego m atę p ie rw sze j p ró b ie  m a ją c  je  
S ięgnąłem  po  notes, w  k tó  r ia lu  sk a rb . T yczkę  szcze zapas k i lk u  oentym e
ry m  m ia łe m  nakreś lone ze szklaneg0  w łó k n a , k tó -  t ró w .
s y lw e tk i ucze stn ikó w  spot- ra  kosz tu je ... k ilk a s e t do - W  os ta tn im  d n iu  m arca 
k a n ia  U S A  — ZSRR. Z na - i a rd w _ skarb* — ka ta p u lta . 1962 ro k u  podczas zaw odów  
laz łe m  n ie  na jboga tszy opis w  K O LE JN Y C H  w ys tę - na  s ta d ion ie  „S a n ta  B a r- 
— „U ro d zo n y  14 lip ca  1937 p a c ll podczas e u rop e jsk ie - ba ra ”  w  .'K a lifo rn ii Uelses 
ro k u  w  B e rlin ie . Po w o j-  £ 0 to u rn e e A m e ry k a n ó w -  skoczy ł ' \  p o p ra w ia ją c
n ie  ja k o  sie ro ta  adoptow a- Joh n  ue lses n ie  od n ió s ł o 7 cm - św ia ta  na-
n y  przez am e ryka ńska  ro -  sukcesu w  m eczu z N R F  leżący do  m is trza  o l im p ij-  
dzinę . K a p ra l M a ry n a rk i p rze g ra ł ze sw ym  ko le gą  sk iego D on B ragga. C zy w  
W o je n n e j U SA. W zrost 182 w a d sw o rth e m  uzysku ją c  sezonie skoczy 5 m.? 
cm , waga 83 kg . W św ia to - 4 50  ̂ podobn ie w  spo tka n iu  
w e j lekko a tle tyce  no tow a z A n g lik a m i skoczy ł ty lk o  
n y  od 1960 ro ku . W y n ik ie m  4 me t r5r 19 cen tym e tró w .
4.43 up laso w a ł się na 29—33 podczas meczu z P o lską  w  
m ie jscu  w  św iec ie. W ty m  w arsza w ie , W adsw o rth  
ro k u  na m is trzo s tw ach  przeg ra ł z P o la k ie m  K rze - 
U S A  b y ł d ru g i — 4.67 za s ińsk im . H on or zesipołu ura 
R on M orrise m  — 4.77. to w a ł w te d y  J o h n  Uelses
M is t rz  o l im p ijs k i D on w y g ry w a ją c  k o n k u rs , ale 

— skoczy ł za le dw ie  4.30.
SEZON H A L O W Y  62 ro ­

k u  w  U SA za inaugurow a­
n y  został 13 s tyczn ia . Na 
zaw odach „K n ig h ts  o t  Co 
lum b u s ”  w  Boston ie  skok 

tyczce w y g ra ł u ta le n to ­
wany ró w ie ś n ik  Uelsesa —

W adsw o rth  re zu lta te m  4.57 
n. W k i lk a  dn i późn ie j 
dadze  am e ryka ń sk ie j fede 

ra c j i  le k k o a tle ty c z n e j _
A AU  zaczę ły  p rze bą k iw a ć  
o po trzeb ie  zgłoszenia do 
Ś w ia to w e j F e d e ra c ji L A  
w n io sku  o  uznaw anie  ¡re­
k o rd ó w  św ia ta  w  skoku  ó 
tyczce  w  h a li.  Ja k  d o ty c h ­
czas no to w a ne są ty lk o  re ­
k o rd y  us tanow ione na za- 

odach na  o tw a r ty m  po­
wietrzu. Z an im  słow a prze 

k u to  w  czyn na następ­
nych zaw odach ha low ych  
w  d n iu  27 s tyczn ia  w  Wa­
szyng ton ie  — John Uelses 
skoczy ł o tyczce 4.83. W y­
ró w n a ł a k tu a ln y  re ko rd  
św ia ta  u s tan ow ion y  20 ma 
ja  1961 ro k u  w ’ m ie jscow oś 
c i B o u ld e r w  stan ie  C olora

LE S Ł A W  S K IN D E R

W prawdziwie
belgijskiej“

scenerii
w alczy li
KOLARZE 
o  i y t u !  
mistrza.

PR ZY św ie tle  la m p  u lic *  
mych zako ńczy ła  się wczo­
ra jsza  I I I  e lim in a c ja  k o la r  
ska o m is trzo s tw o  Szczeci­
na . W yścig o d b y w a ł się w  
obw odzie u lic  S iko rsk iego , 
K>u S łońcu i  A l. P iastów  
n a  dystansie 50 km . Zw y  
c ięży ł W iśn iew sk i przed 
H ałuszczakiem  i R ad low - 
sk im . P rz e n ik liw y  chłód 
do p in go w a ł za w o d n ikó w  do 
m aksym a ln eg o  w y s iłk u . Na 
p ro s tym  o d c in ku  u l. K u 
S łońcu osiągano szybkość 
dochodzącą do  50 k ra . godz.!

P o trz e  oh eiim 'n iacjacih 
m is trze m  Szczecina został 
k o la rz  C zarnych — K A ­
ŁU S Z  C Z A K  zdo byw a jąc  44 
p k t ,  przed F A L IG O W S K IM  
— O gniw o 34 p k t i  W IŚ­
N IE W S K IM  — A rk o n ia  — 
26 p k t .  W lic e n c ji  I I I ,  po 
trze ch  e lim in a c ja c h  zw y ­
c ięży ł Kossew ski przed P i 
te rem , w  lic e n c ji IV  — Cie 
Siak przed T ro ja n e m  i  L o r  
k lew iczem . W szyscy zw y ­
c ięzcy o trz y m a li p iękne pu 
cha ry  u fun do w a ne przez 
M K K iF lT .

J u t ro  12 na jlepszych 
w o d n ikó w  wyjeżdża 
obóz do P o lczyn a -Z d ro ju , 
gdzie będą się p rzyg o to ­
w y w a li do w yśc igu  l-m a jo  
Wego w  Ne ubrandenb u rgu.

(ani)

NARCIARSTWO

K O M IS JA  łab ę ! 1 w y n i­
k ó w  m iędzyn a ro do w e j fe ­
d e ra c ji n a rc ia rs k ie j — FIS 
zw ró c iła  się do Po lskiego 
Z w ią zku  N arc ia rsk ieg o  z 
prośbą o szczegółowe w y ­
jaśn ien ie  p rz y k re j p o m y łk i 
z n a rc ia rsk ich  m is trzo s tw  
św ia ta  w  Zakopanem . Re­
p re zen tan to w i NRD Lesse- 
ro w i w ręczono wówczas 
brą zow y m edal za ko n ku rs  
na D uże j K ro k w i,  a następ 
n ie  okazało s ię, że n ie  on 
a F in  H alonen zdo by ł trze ­
cie m ie jsce. D ok ła dn e zba­
danie ca łe j te j sp ra w y  w y ­
kaza ło, że n ie  z a w in il i an i 
o rg an iza to rzy  an i nasi sę­
dz iow ie . Po p ro s tu  n ie  zda­
ły  egzam inu now e tabe le  do 
ob liczan ia  w y n ik ó w , k tó re  
— zgodn ie z zarządzeniem  
F IS  — zastosowano po raz 
p ie rw szy  w  Zakopanem .

Ju b ileu sz Z U R iT

5 LAT 
ze szklanym 
EKRANEM Uwaga mieszkańcy

S Z C Z E C IŃ S K IE  Z a k ła d y  U s łu g  R a d io ­
w ych  i  T e le w iz y jn y c h  obchodzą 5-Iecie  
is tn ie n ia . Z  te j o k a z ji z w ró c iliś m y  się do 
d y re k to ra  h a nd low ego  —  A d a m a  JU S Z ­
C Z A K A  i  d y re k to ra  techn icznego —  Z b ig ­
n ie w a  P A J C H L A  z p rośbą o odpow iedz i 
na p y ta n ia , naszym  zdan iem  In te resu jące  
w s z y s tk ic h  obecnych  i  p rzysz łych  k l ie n ­
tó w  Z U R iT -u .

R ozm aw ia ła : (aż)

NiOnSElN  f
E in m m

m t u r t v w e

Kto się n im i 
zainteresuje ?

S E K C JA  a k ro b a tycz - M Y  Z A S  za p y tu je m y: 
na W ia ru sa ”  posiada —  k to  za in te resu je  się 
p ię k n y  do robek  s p o rto - n a jm ło d szym i m is trza - 
w y . M ło d z i g im n a s tycy  m i P o lsk i?  K to  w y k o rz y  
tre n e ra  Z B IG N IE W A  sta zapa ł i  pośw ięcenie 
G A JE W S K IE G O , zdoby- ta k ic h  lu d z i ja k  Z b i­
l i  w  1960 ro k u  m is trzo - g n ie w  G a jew sk i?  
s tw o  P o ls k i m ło d z ikó w , A . M A R T Y N A
w  ro k u  u b ie g ły m  zaś, za 
ję l i  I I  m ie jsce. N a tre ­
n in g i uczęszczało do n ie  
daw na  oko ło  50 d z ie w ­
czą t i  ch łopców .

— D O  N IE D A W N A  — m ó
w i p. G a je w sk i, poniew aż 
obecnie w  p ra k tyce  sekcja 
n ie  is tn ie je . Z lik w id o w a ć  
chc iano ją  daw no. A rg u ­
m en ty  b y ły  różne i  co na j 
m n ie j dz iw ne. T łum aczo no 
w ięc. że sekc ja  po w inn a 
skup iać przede w szys tk im  
dz iec i ro d z in  w o jsko w ych , 
że jes t n ie re n to w n a  itd .
N ie  za ła tw io n o  także sali 
do  tre n in g u , b ra k  b y ło  fu n  
duszy na op łacan ie  ttrene-

Godz. 9 — H ala  Sportowa
— tu rn ie j o w ejście do 
I I  i  I I I  l ig i  s ia tkó w k i.

Godz. 10 — S tad ion  Pogoni
— I  lig a  ju n io ró w  w  p i ł  
ce n o żne j: Pogoń — Blę 
k i tn l .

Godz. 10 — Bo isko  W ia ru ­
sa — I  lig a  ju n io ró w  w  
p iłce  no żn e j: B u do w la ­
n i — A rko n ia .

Godz. 16 — S tad ion Pogoni
— to w a rzysk i mecz p i ł ­
k a rs k i:  POGOŃ — PO­
L O N IA  Bydgoszcz.

Godz. 17 — Hala Sportowa
— zaw ody o pucha r 
PZAS. S ta r tu ją : AZS -

_  Jak ie  w ię c  będą dalsze 
losy  sekc ji?  — py ta m y .

— W o jsko w i zapropono­
w a li m i u tw o rze n ie  w  
m ie jsce  s e k c ji a k ro ba tycz ­
n e j _  s e k c ji podnoszenia 
c iężarów . W yra z iłe m  zgo­
dę na ob jęc ie  fu n k c j i  tre ­
nera. P rzyzna m  jed n a k  
szczerze, że „se rcem ”  zo 
s ta ję  z m łodzieżą. N ie  chcę 
ab y  zm arnow any zosta ł do 
ro b e k  c ię żk ie j p ra cy  i  w y  
s itku  na jm łodszych g lm na bo isku  
s tvkó w . Jeże li W ia ru s n ie  | Sard *

W  M ECZU o m is trzo s tw o  
I I I  l ig i  C za rn i p o ko n a li po 
grze sto jące j na d o b rym  po 
z iom ie  A rk o n ię  2:1 (1:0).
A rk o n ia  w ys tą p iła  w  ba r­
dzo s iln y m  zestaw ien iu  z 
K W IA T K O W S K IM  w bram  

S K IB IŃ S K IM , GAR- 
C ZA R K IE M , M A R K IE W I­
CZEM , P U D ŁO W SK IM , a 
w ięc z zaw o dn ikam i, k tó ­
rz y  rep re zen tow a li s w ó j k lu b  
w  te go rocznych ro zg ryw ­
ka ch  I  l ig i.  C zarni g ra ją c  
n ie zw yk le  a m b itn ie  zw ycię 
ż y l i  zasłużenie. Dodać nale 
ży , że m o g li on i to  spot­
kan ie  w yg ra ć  w  znacznie 
w yższym  stosunku. N apa­
s tn icy  spó łdz ie lców  zm am o 
w a li bo w iem  trz y  ka p ita l­
ne okaz je  do zdobycia 
b ra m k i, zn a jd u ją c  się w  sy 
tu a c ji sam na sam  z K w ia t 
kow sk im .

W  D R U G IM  spo tka n iu  o 
m is trzo s tw o  m  l ig i  zanoto 
w a liśm y  ko le jn ą  n iespo­
dz iankę . R eze rw y Pogoni 
zrem isow a ły  na  w łasnym  

B łę k itn y m i S tąr- 
D z ię k i te m u  Czar

— I le  sprzeda liśc ie te le w i w ę  ra d io o d b io rn ik ó w  w  do  
zo ró w  i  rad ioapara tów ? m ach.

— Czy p io n  te chn iczn y  
—• 75 tys . ra d io o d b io rn i-  Z U R iT -u  rów n ie ż  przygoto  

k ó w  ł  14,5 ty s . te le w izo rów , w u je  coś m iłe g o  d la  te le - 
\V 1957 r. sprze da liśm y 20 m anów ?
„D u re ró w ”  i  „W is e ł” , a w  . . . . . .

roKu -  « 979 ąpa.ratów, -  K o n tyn u a c ją  „S p o tka ń
w śró d  k tó ry c h  S a jw ią k -  » " »  " W “ ! '» .  « « • * » * •
szyra pow oflacntem  ciency **■” : *  
u ę  „szm a ra g d ", u ta rg o w a - ‘ P o » » ”  bardzo po chw a m i 
l i łm y  łączn ie  300 m in”  zto - P J f W * *  Pr™ «ąc o  dalsze 
ty ch . N i  te re n ie  w o je w ó dz  m a j przygotow u
t w .  i  m iasta L in ie je  15 han ’ em >’ ■P°tK ” >1«.
d lo w o -u s łu g o w ych  salonów  
Z U R iT -u :

— Co będziem y m o g li ku  
p ić  w  ty m  roiku?

— 18 tys . ra d io o d b io rn i­
kó w  i  8 ty s . te le w izo rów .
W  IV  k w a rta le  w  m ie jsce  
„W a w e la ”  w e jd z ie  no w y, 
unow ocześn iony ty p  apara 
tu  — „P ose jdo n ” . „Szm a- 
ragda”  zastąpi _  „ K o r a l” . ;
Z  im p o r tu  o trzym a m y  w 
ty m  ro k u 1 300 w ęg ie rsk ich  
„O r io n ó w "  i  300 czeskich 
„L o to só w ”  (w  m a ju ), 630 
rad z ie ck ich  „T e m p  V-T”  i 
510 „R e co rd ów ”  p ro d u k c ji 
N R D . A p a ra ty  n ie m ie ck ie  
nade jdą  na jp ó źn ie j, bo do ­
p ie ro  w  s ie rp n iu .

— Czy z  o k a z ji ju b ile u ­
szu m acie  panow ie  jakąś 
n iespodziankę, w zględn ie 
m ilą  w iadom ość?

— M am y! P ro je k tu je m y  
zorgan izow an ie w  n a jb liż ­
szym  czasie w  salonie perzy 
A l. W ojska Po lsk iego ko­
m isow ej sprzedaży używ a­
n ych  te le w izo ró w . D ru ga  
now ość ucieszy k lie n tó w , 
zw łaszcza ty c h  w ygo dn ych  
— uśm iecha się d y r . Jusz­
czak. Już w  m a ju . na te ie  
fo n iczne  zam ów ienie k lie n ­
ta . z łożone w  salonie p rzy  
A l. N iepod ległośc i, p rz y je  
dz ie  sam ochód, przyw ożąc 
w szys tk ie  ty p y  te le w izo ­
ró w  ja k im i a k tu a ln ie  bę­
dz ie m y dysponow ać.

_  T o bardzo c iekaw e 
p ra ktyczne . Zwłaszcza, 
z  jakośc ią  ap a ra tów  nie 
Jest Jeszcze ta k , ja kb yśm y  
sobie tego ż y c zy li. M us im y 
nosić te le w izo ry  do  na p rą  
w y.

— Przepraszam , a le  no­
sić n je  m us im y  — z lekka  
oburza  się d y r . P a jche l.
Już 83 pro c . na p ra w  doko 
n u je m y  w  m ieszkan iach .
Z a tru d n iliś m y  k ilk u n a s tu  
now ych  te chn ikó w . W prze

K L U B
im. i. Gagarina
przy
Politechnice

Z  O K A Z J I p ie rw sze j 
ro czn icy  lo tu  kosm onau­
ty , J u r i ja  G a garina  Za­
rząd  U cze ln ia n y  i Rada 
K lu b u  p rz y  P o lite c h n i­
ce Szczecińskie j nazw ała 
jego  im ie n ie m  sw ó j 
K lu b . Jednocześnie p rzy  
P o lite ch n ice  u tw o rzono  
studencką  sekcję  m iło ś ­
n ik ó w  a s tro n a u tyk i. Je j 
k ie ro w n ik ie m  w yb ra n o  
K a z im ie rza  W ilk a n o w i­
cza. (b)

U R B A N IS T Y C Z N Y  
p ro je k t  osied la  d la  
s p ó łd z ie ln i „ K o tw i-

R ysunek w y k o n a ł 
m g r in ż . a rch . Z b i­
g n ie w  G R U D Z IŃ S K I.

Polic i  Slnlrzyna!

W okresie
przedświątecznym
DODATKOWY
AUTOBUS

Nowe osiedle
spółdzielni
„Kotwica“
Q  Pralniczy 

SUPER-SAM
@ Świetlica dla 

mieszkańców
J U Ż  w  p rzysz łym  r o ­

ku  rozpoczn ie  się bu ­
dow ę nowego os ied la  w  
obręb ie  u l ic  Roosewelta, 
N ie d z ia łko w sk ie g o , U n i-  
s la w y  i  p ro je k to w a n e j 
N o w o w ie lk o p o ls k ie j. Po 
w s ta n ie  tu  k i lk a  b u ­
d y n k ó w  o łą czn e j i lo ś c i 
400 m ieszkań. W zd łu ż  
N o w o w ie lk o p o ls k ie j po­
w s ta n ie  gm ach 9 -k o n -  
dyg n a c jo w y . R ów nież 
w y s o k i p u n k to w ie c  za­
p ro je k to w a n y  je s t obole 
ZP O  p rzy  RooseveIta. 
Reszta b u d y n k ó w  będzio 
niższa.

W  p a w ilo na ch  p rze in a ­
czonych na u s łu g i prze­
w id z ia n e  są: now ocześni« 
w yposażony p ra ln ic z y  su« 
p e r — SA M , w a rs z ta ty  re ­
no w a cy jn e  „A rg e d u ”  oraz 
sk le p y : n a b ia ło w y  i  p ie ­
k a rn ic z y . M ieszkań cy  o -  
t rz y m a ją  rów n ie ż  dużą 
św ie tlic ę  osiedlową. W  
p rzysz łe j 5-la tce p ro je k to ­
w a n y  je s t ż łob ek  d la  dz ie ­
ci.

In w e s to re m  osiedla je s t 
spó łdz ie ln ia  m ie szkan iow a  
p ra co w n ikó w  po rto w ych  
„K o tw ic a ” . Koszt b u do w y 
w yn ies ie  ok . 60 m in  z ł.

P ro je k t u rb a n is ty c z n i 
o p raco w a ł m g r inż . arch* 
Z b ig n ie w  G R U D ZIŃ S K I.

(B|

J A K  in fo rm u je  nas 
d y re k c ja  M P K , w  ce lu  
u m o ż liw ie n ia  m ieszkań  
com  P o lic , S k o lw in a  i  
S to lczyna dokonan ia  bez 
w iększych  tru dnośc i 
św ią tecznych  zakupów , 
w  d n iach  od 16 bm. do  
21 bm . u ru ch o m io n y  zo­
stan ie  pospieszny au to ­
bus k u rs u ją c y  z p l. Z o l 
n ie rza  do ry n k u  w  P o li­
cach. O d jazd  autobusem  
z p lacu  Ż o łn ie rza  w  go­
d z inach : 9,15, 10,45,
12,15, 13,45, 17,15, 18,45. 
O djazd  z P o lic  (ry n e k ): 
7,30, 8,30, 10,00, 11,30,
13,00, 18,00, 19,30. O d­
ja z d  ze S k o lw in a : 7,42,
8.42, 10,12, 11,42, 13,12,
19.42. O d jazd  ze S to lczy
n a : 7,52, 8,52, 10,22,
11,52, 13,22, 18,22 i  19,52.

( ja w )

I M l K I Ó g E K

D Z IS IA J  o godz. 12. w  
sali M uzeum  przy  u l. S ta­
ro m ły ń s k ie j, zostan ie w y ­
św ie tlo n y  c ie ka w y  re p o r­
taż f i lm o w y  z  Ig rzysk  O- 
l i in p i js k ic h  w  R zym ie pt. 
„O lim p ijs k ie  w rażen ia” .

R Ó W NIEŻ dz is ia j o g. 12 
w K lu b ie  „13 M uz”  nastą­
p i o tw a rc ie  w ys ta w y : A r ­
kad y  K O N D R A T S K I — 
m alars tw o .

P T A  działa:

może zapew nić im  na leży I n i odzyska li p rzo do w n ic tw o  
te j op !ek i. sądzę, że p o w i-1  w  ta b e li rozg ryw e k , 
n ie n  to  Ł robić k to  In n y . i (man)

w ażająeej Uośei w ypedków  
k lie n t n ie  czeka na napra­
w ę dłuże j n iż  2 — 3 dn i. 
Zam ierzam y n iebaw em  
w prow adzić  ró w n ie ż  na p ra

0  Album archeologiczny 
Szczecina

% Skansen na podzamczu 
B  Społeczni konserwa­

torzy zabytków
W  SZC ZEC IN IE od by to  się w alne zebran ie Po lsk ie 

go T ow a rzystw a A rcheo log icznego , na k tó ry m  pod­
sum ow ano dotychczasow y do robek 1 dokonano w ybo 
ru  now ych  w ładz z prezesem  W ładys ław em  F IL I-  
P O W IA K IE M , d y re k to re m  M uzeum  Pom orza Zachód 
niego, na czele. W  d y s k u s ji nad sprawozdaniem  
zw rócono szczególną uw agę na zap lanow ane w yda­
n ie  a lb um u archeo logicznego Szczecina. M a te ria ły  
do tyczące okresu e p o k i ka m ie n n e j, k u ltu ry  łużyck ie j
1 la te ńsk ie j, opracow ane przez m a g is tró w : K a z im ie­
rza SIU C H N IŃ SKIEG O , S te fa na  W ESOŁOW SKIEGO i 
Ryszarda W O LĄ G IE W IC ZA  są ju ż  przygotow ane. B ra k  
jeszcze ty lk o  opracow ań do m a te ria łó w  na podstaw ie 
yykop ów  p rzeprow adzanych m . in . na R ynku  Wa­
rzyw n ym  (okres wczesnego średniow iecza).

W iele uw ag i pośw ięcono rów nie ż sp ra w ie  budow y 
skansenu na podzam czu, k tó ry  m a od tw arzać wa­
ru n k i życ ia naszych p ra o jc ó w  w  Szczecinie.

N ow o w ybran e  w ładze zobow iązano do przygotow a 
tla  m a te ria łów  na te n  te m a t. Zeb ra n i postanow ili 
jow o ła ć  w  każdym  po w ie c ie  społecznych konserw a­
to ró w  za b y tkó w , k tó rz y  b y  w spó łp raco w a li z w o je - 
yód zk im  konserw atorem  i  p rzysp arza li m uzeom eks- 

jo n a ty  od na jdyw a ne na Z ie m i Szczecińskiej.
(b)

T A J E M N IC A  S Ł U Ż B O W A

Z A S K Ó R N IA K I, są to  m n ie jsze  
lu b  w iększe k w o ty  p ien iężne, k tó  
re  m ężczyzna s ta ra  się u c h ro n ić  
przed dom ow ą egzekucją. Je że li 
za skó rn ia k  je s t n ie w ie lk i,  to  n ie  
na leży p rze c iw ko  n ie m u  opono­
wać, a le  g d y  je s t duży, z m ie jsce  
pow odu je  s łuszny  b u n t żony. Pe­
w n a  żona chc ia ła  poznać w yso­
kość m ężow skich  za robków , po­
d e jrze w a ła  bow iem , że sum a za­
skó rn ia kó w  m ałżonka  p rzekracza  
p u ła p  je j  d o b re j w o li.  A le  za­
k ła d  p racy, k tó ry m  je s t S pó ldz ie l 
n ia  U sług Różnych p rz y  p l.  O r ła  
Bia łego , o d m ó w ił in fo rm a c ji,  za­
s ła n ia ją c  się ta je m n icą  służbow ą. 
Ta n adgo rliw ość  je s t przesadzona« 
bo co ja k  co, a le  d la  żony m ę­
żow skie pobo ry  n ie  p o w in n y  ch y ­
ba s tanow ić  ta je m n icy . (hs)

D Z IĘ K U J E M Y

N IE M A Ł O  w s tyd u  s p ra w ił nnrri 
p rz y s ło w io w y  c h o c h lik  panoszący 
się raz po raz w  gazecie. W  num e­
rze „K u r ie ra ”  z d n ia  6— 7 bm . uka­
za ł się n a d ty tu l „D w ie  a lte rn a ty ­
w y  pod dyskus ję ”  —  zam ias t 
„D w a  p ro je k ty  pod  dyskusję  
A lte rn a ty w a  bow iem  może być  
ty lk o  je d n a . R ów nież w  zakończę  
n iu  a r ty k u łu  uka za ł się podobny  
b łąd. P ros tu jąc  m n ie jszym  te  n ie  
p ra w id ło w o ś c i językow e , na jm oc­
n ie j p rzepraszam y C zy te ln ikó w . 
Jednocześnie d z ię k u je m y  p an | 
m g r W . L . za  słuszną uwagę .

B R A W O  M P K !

W  N A W Y K  ju ż  p rzeszło  psio^ 
czenie na M P K . A  tym czasem  
przeds ięb io rs tw o  to  s ta ra  się ja k  
może, a b y  - dogodzić kap ryśn ym  
n ie ra z  gustom  szczecin iaków.

W  m a rcu  br. m ieszkańcy Z d ro ­
jó w  n a p isa li do  M P K  p e tyc ję  z 
prośbą o u ru ch o m ie n ie  p rz y  u l. 
B at. C h łopsk ich  p rzys ta n ku  auto­
busowego l in i i  55 i  62. Na re zu l­
ta t n ie  trzeba b y ło  d ługo  czekać. 
Już 2 bm. um ieszczono spec ja lną  
ta b liczkę  oznaczającą, że na żą­
dan ie  pasażerów  au tobusy  będej 
się tam  za trzym yw ać.

M ieszkańcy  Z d ro jó w  za ten  m i­
ły  gest p rzy rze ka ją  M P K  w dzięcz  
ność do g ro b o w e j deski. ( ja w )
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W cieniu portugalskiej
SWASTYKI

G W IN E A  P o rt uga łska  je s t bodajże je ­
d y n y m  k ra je m  na  k u l i  z ie m sk ie j, do k tó ­

rego n ie  u da ło  się jeszcze do trzeć re ­
p o rte ro m  żadnego tyg o d n ika , żadne j ga­
ze ty . P o rtuga lczycy  strzegą ja k  ty lk o  m o ­
gą s w o je j k o lo n ii przed p rzybyszam i ze 
św ia ta . N ie  chcą n a w e t, żeby z a w ija ły  do 
n ie j s ta tk i obcych bander; je ś li czasem 
z ja w i się ta m  k tó ryś , to  ty lk o  d la tego, że 
ze w zg lę d ó w  k o m e rcy jn ych  n ie  m óg ł go 
w y rę czyć  s ta te k  p o rtu g a lsk i.

W  ub . ro k u  z a w in ą ł 
w ła ś n ie  p rzyp a d ko w o  do 
p o r tu  B issau w  G w in e i 
P o rtu g a ls k ie j,  s ta tek  
P Z M -o w s k i „W R O C ­
Ł A W ” , na k tó ry m  b y ­
łe m  s ta rszym  m a ry n a ­
rze m . Już  podczas o d ­
p ra w y  P o rtu g a lczycy  za 
w ia d o m i! i załogę, że na 
po lecen ie  szefa p o lic ji 
w y jś c ie  na lą d  zostało 
{wstrzym ane. W z ię liśm y  
c ię  je d n a k  na  sposób i

„Wygodna“
maszyna 
do pisania

P E W N A  szw ajca rska f i r  
m a w yp u śc iła  na ryn e k  
e w yk lą  m aszynę do p isa- 
p ia j k tó ra  nad k law iszam i 
m a  rod za j p u lp itu , na 
k tó ry m  m ożna w ygod­
nie. um ieśc ić  p rzep isyw a- 
P y  tekst. M aszyn is tka  nie 
rusza ją c  g ło w ą  może jedno 
cześnie ob jąć  w z ro k ie m  to , 
co pisze i  p rze p isyw an y 
tekst,- co n ie ra z skraca 
prze p isyw an ie  o k ilk a n a ­
ście procent. M aszyna jes t 
p ięco  w'yższa od obecnie 
pow szechnie pro du kow a­
n y c h . N a półeczce p u lp itu  
tnożna um ieśc ić  k a r tk ę  
w ię lk o ś c l zno rm a lizow ane­
go  zeszytu. K a rtk a  n ie  za­
s łan ia  p iszącem u dolnego 
W iersza m aszynopisu.

<SW)

p o w ie d z ie liśm y  P o rtu g a l 
c z y k o w i p row adzącem u 
w y ła d u n e k , że P o lska  i  
P o rtu g a lia  są — ja k b y  
n ie  b y ło  —  k ra ja m i ka ­
to l ic k im i,  a ju t r o  n ie ­
dz ie la , na s ta tk u  są ta ­
cy, k tó rz y  chcą pó jść do 
kościoła... A rg u m e n t ten 
p rze d s ta w io n y  gube rna ­
to ro w i, n a jw id o c z n ie j 
p rze ko n a ł go, gdyż w  
k i lk a  godz in  późn ie j o -  
trz y m a iiś m y  zezw olen ie 
na  w ys łu ch a n ie  n ie d z ie l 
n e j m szy...

KO ŁO  kośc io ła  zna jdo- 
w a ł się ryn e k . N a strągą 
nach aso rtym e n t tow a­
ró w  ba rdzo ubog i, p rócz 
so li, suszonych ry b , m a­
n io k u  i  ow oców  — n ie  
b y ło  niczego w ięce j. W 
B issau, podobn ie ja k  w  
w  D om in ikan ie . zna jdu je  
się w ie le  po m n ikó w  roż­
n ych  po rtu g a lsk ich  im ­
pe ra to ró w . K ilkan aśc ie , 
będących jeszcze w  bu ­
do w ie  przedstaw ia ło  ak­
tua lnego d y k ta to ra  P o rtu  
g a il i — Salazara. celem  
up am ię tn ien ia  jego „z a ­
s ług ” . A m ia ł on eh 
sporo. Na pó ł m ilio ­
na M urzynó w  ży jących 
w  G w in e i P o rtug a lsk ie j, 
za ledw ie k ilk u s e t p o tra f i 
led w ie  czytać i pisać, a  
ta k ich , k tó rzy  posiadają 
podstaw ow e i  n.epetne 
śreonie w yksz ta łce n ie  — 
m ożna po lic zyć  r a  pa l­
cach. Są n  przeważnie 
ln  'a ra n c i z ko lo n i* fra n  
cusk ich  i an g ie lsk icn . 
Żadnem u tu b y lc o w i n ie  
w olno korespondow ać z 
k im k o lw ie k  z zag ran icy . 
N ie  w o ln o  słuchać rad  a«

każd y  w y k ry t y  przez po 
lic ję  apara t zosta je na­
tych m ia s t skon fis ko w a n y  
a jego w łaśc ic ie l w ęd ru je  
za k ra tk i.

M U R Z Y N I m ogą m ie ­
szkać ty lk o  w  w y d z ie lo ­
nych  na p rzedm ieściach 
d z ie ln ica ch  i  w  d żu n g li. 
D z ień  p ra cy  — chociaż 
s tre fa  t ro p ik a ln a  —  
trw a  od ś w itu  do zm ro  
k u . Po 12 i  w ię ce j go­
d z in  d z ie n n ie  p ra cu ją  
M u rz y n i na  p la n ta c ja ch  
kauczuku , k o p ry  czy o -  
rzeszków  z iem nych. P o r 
tuga lczycy  na leb na 
szy ję  łu p ią  ko lo n ię , l i ­
cząc się z  ty m , że d n i 
ic h  p a now an ia  sa ju ż  
po liczone.

B issau s p ra w ia  w ra ­
żenie ob lężone j tw ie r ­
dzy. Po u lica ch  krążą  
p a tro le  w o jsko w e  i  cy ­
w iln e . P rzybysza  z E u - 
ro o y  u d e rza ją  na ka ż ­
d y m  k ro k u  znam ienne 
o b ra z k i rodza jow e. N ie ­
m a l każda spo tkana na 
u lic y  M u rz y n k a  dźw iga  
na p lecach lu b  p ro ­
w a d z i za rączkę  d z iw ­
n ie  jasne  dz iecko. N a ­
w e t zupe łn ie  m ło d z iu t­
k ie  dz iew częta  w  w ie ku  
13—14 la t  obarczone są 
p rzych ó w k ie m . A ry js k ie  
ry s y  M u la c ią te k  zd ra ­
dza ją  z m ie jsca  sw o ich  
o jców . Są to  w ła ś c iw ie  
je dyne  d a ry  p o rtu g a l­
sk ich  k o lo n is tó w .

P o rtug a lczykom  w  k o lo  
p ia ch  po w od z i s ię  bez 
p o rów na n ia  lep ie j n iż  w 
m e tro p o lii, ale w  s tosun­
k u  do k o lo n is tó w  an g ie l­
s k ic h  czy fra n cu sk ich , 
ż y ją  on i ja k  nędzarze. 
T o  s k u te k  le n is tw a  i w ro  
dzonego im  b ra k u  zdo lno 
śc i o rg an iza cy jnych , co 
w  po łączeniu z grabieżą 
— pog łęb ia  is tn ie ją c y  w  
G w in e i P o rtu g a lsk ie j n ie  
do rozw ój gospodarczy. W 
k o lo n ii te j zachow ała się 
jeszcze p ie rw o tn a  fo rm a  
p ry m ity w n e j eksp loa tac ji 
i  n ie w o ln iczy  w yzysk . 
S tra sz liw y  te rro r , zupe łny 
b ra k  o św ia ty , n iska  sto­
pa życ iow a i  ca łko w ita  
izo la c ja  od resz ty  św ia­
ta  — h a m u ją  na  razie 
skuteczn ie — szersze bu ­
dzenie się św iadom ości 
na rod ow e j.

W łodz im ie rz  W RO ŃSKI

W Armenii 
-  wiosna

M A R Y N A R Z E  z
, „W ro c ła w ia "  na  p la ­

cu  ta rg o w y m  w  B is ­
sau.

F o t.: W ł. W ro ń s k i

Drapacze chmur 
dla Eskimosów

E S K IM O S I, zam ieszku jący  Z a tokę  F rob ish e ra  
w e w scho dn ie j K ana dz ie  w y p ro w a d zą  się n ie ­
baw em  ze sw o ich  ig lu ,  k o p u la s tych  cha te k , 
zbu do w an ych z b lo k ó w  śnieżnych i  zam ieszka­
ją  w  m u ro w a n ych  dom ach.

U kończono w ła śn ie  bu dow ę siedm dop ię łrow e- 
go „d rapacza c h m u r” , k tó ry  je s t za lą żk iem  no­
wego m iasta . Obecn ie na  s k a lis ty m  p ła sko - 
w zgó rzu rozpoczę to p rzyg o to w a n ie  te re n u  pod 
dz ie ln icę  m ie szkan iow ą , s z p ita l, szkołę , ś w ie t li­
cę i  sk lep y . B u d y n k i będą się łączyć  ze sobą 
p rz y  po m ocy k r y ty c h  k o ry ta rz y , b y  m ożna się 
poruszać po m ieście bez po trze b y  w ychodze­
n ia  na p o la rn y  m róz.

Zatoka F rob ish e ra , nad k tó rą  leżeć będzie 
now e m ia s to  o te jże  nazw ie , l ic z y  300 k m  d łu ­
gości i  rozc iąga się na p o łu d n ie  od Z ie m i B a f f i-  
na , na jw ię ksze j w y s p y  a rch ip e la g u  pó łn o cn o - - 
kan ad y jsk ieg o . F ro b ish e r B a y  m a b y ć  s to licą  
te go  obszaru. .............

N A Z W A  za to k i w y w o d z i s ię  od A n g lik a . M a r­
t in a  F rob ish e ra , k tó ry  w y lą d o w a ł tu ta j  u  sch y l 
k u  X V I s tu le c ia  w  po szu k iw a n iu  z ło ta .

N astępny A n g lik  p o ja w ił  s ię  do p ie ro  w  X IX  
w . K u  sw em u zdu m ie n iu  s p o tk a ł Eskim oskę, 
m ów iącą b ie g le  po angie lsku. O kaza ło  się. że 
ja k iś  czas przedtem  p o p łyn ę ła  w ra z  ze sw ym  
mężem do A n g lii.  T am  u d z ie li ł j e j  gośc iny  m ąż 
k ró lo w e j W ik to r ii ,  zaprasza jąc na  d łuższy po ­
b y t do P a łacu B u ck ing ha m .

W  czasie w o jn y  A m e ry k a n ie  z a ło ż y li w  Za­
toce F rob ishera  bazę lo tn iczą . P o w o jn ie  rząd 
k a n a d y jsk i zbu do w ał w  ty m  m ie jscu  szkołę 
i  ośrodek zd ro w ia  d la  lud no śc i e sk im osk ie j.

E S K IM O S I opuszczają tu n d rę  bądź z w łasn e j 
in ic ja ty w y , bądź za zachętą w ła d z  k a n a d y j­
sk ich . W  n o w ym  m ieśc ie  zbudow ane będą szko­
ł y  zaw odow e, w  k tó ry c h  E sk im osi uczyć się bę­
dą rzem ios ła. ( j)

s— O CH, ja k ie  cudne b y ły  te  la ta  spędzone 
¡Da drodze, a i le  s ię  nauczy łam , senior...

— W yobrażam  sobie — m ru k n ą ł Glemn po- 
J iuro.

—  P a tron  nauczy ł m n ie  śpiewać, a Pepito , 
P e p ito  na u czy ł m n ie  ja k  ro b ić , żeby śp iew  
b rz m ia ł ja k  w  ra d io  i... och, ca łe  m n ó s tw o  in ­
n y c h  rzeczy...

— Jestem  p rze konany  — p rzyzn a ł G lenn  
b c h ry p ły m  głosem , w ś c ie k ły  na  s ieb ie  samego, 
fee d a ł się ponieść zazdrosnym  i  p o d e jrz liw y m  
m y ś lo m  odnośnie w zrusza jącego dz ie c iń s tw a  
ÍV idy.

— A le  na jlepszego n a uczy łam  s ię  od M a - 
fn a c ity . G dy  ciąża ju ż  n ie  p o z w o liła  je j  ta ń - 
jfczyć, zaczęła m n ie  uczyć i  w yo b ra ź  sobie, u b ie ­
ra ła  m n ie  w  sw ó j w ła sn y  ko s tiu m ! B y ł on 
M a tu ra ln ie  trochę  za obszerny, a le  m ó w iła  ,że 
te czasem dorosnę i  w yp e łn ię  go na przodzie...

~  Na m iłość boską, i le ż  w te d y  m ia łaś  la t?
*— Bo ja  w ie m ?  Dziesięć? Jedenaście? Jeszcze n ie  

B y ła m  dorosła , ja k o  ko b ie ta , k ie d y  nasza tru p a  
fcię roz lec ia ła . W  A capu lco . T a k  ża łow a łam , se- 
Jnior. Co s ię  stało? M a m a c ita  z m a rła  p rz y  po ­
ro d z ie . P ancho n a tu ra ln ie  p rz e s ta ł jeść ze sm u t 
Iku i  z ro b ił się za s łaby , żeby m óc staw ać 
h a  g ło w ie , a P e p ito  z ża lu  za b iedną  M a m a c i-  
jtą n a ra z ił s ię  p o l ic j i  — m yślę , że jeszcze s ie ­
d z i w  w ię z ie n iu . W  A capu lco . W ię c  P a tro n  za­
b r a ł  p ięc io ro  dz iec i do V e ra  C ru z  c’ j babci i  
¡nie w iem , co się z n im  sta ło . A  m n ie  w z ię ła  
Ido s ieb ie  T ia  Teres;- — n ie c h a j k to  pow ie , że 
Ito n ie  szczęście! J a k  b ym  w y g ra ła  num ero  
g ran d e  na lo te r ii,  no n ie?

— H m ... — na n ic  ponad to  G lenn  n ie  m ó g ł się 
Sdobyć. T ia  Teresa  b y ła  s tu p rocen tow ą  In d ia n ­
ką , tłu s ta , k iw a ją c a  s ię  ja k  kaczka , p łasko - 
nosa, dz ioba ta , z c h y try m i oczkam i spogląda­
ją c y m i z w ą sk ich  szparek p o w ie k . N ie  bardzo 
s im p á tica , m y ś la ł G lenn .

— I  tam  d o p ie ro  zaczęło s ię  p ra w d z iw e  
pzczęścio — rz e k ł zasępiony.

- -  Tak . N a tu ra ln ie . Choć serce m i o m a l n ie  
p ę k ło , k ie d y  m u s ia ła m  po rzuc ić  A n c e lita , k o ­
ch a ła m  go ta k  bardzo...

— W iem , w ie m . O n b y ł synem  g u be rna to ra , 
m ło d y , bogaty, p rz y s to jn y , e leganck i, p ie rw szy , 
k tó r y  c ię  u w ió d ł, a potem  o jc ie c  zm u s ił go, 
żeby c ię  p o rz u c ił i  p o ś lu b ił có rkę  w ie lk ie g o  
rod u  — rz e k ł G lenn  znudzonym  głosem , b y ła  
to  bo w ie m  z w y k ła  legenda, ja k ą  m a  na  po­
do rędz iu  każda f lą d ra  z  b y le  b a ru  o d  T iju a n a  
do  Buenos A ire s ,

rt&un.W.NIEPOKtflCZYCKI

V id a  w yb u ch n ę ła  śm iechem .
—  A le ż  n ie , n ie , n ie  sen io r, w ybacz, że się 

śm ie ję , a le  m us ia łbyś  zobaczyć A n g e litą ! To b y ł 
s ta ry  m u ł, k tó ry  c ią g n ą ł nasz w óz z re k w iz y ­
ta m i, ta k i  b rz y d k i s ta ry  m u ł, a le  ko ch a ła m  go, 
m ia ł m ię k k i p y s k  i  s traszn ie  c iężko  d la  nas 
p ra c o w a ł na  drodze...

— I  znalazłaś się w  lo k a lu  u  T i l  Teresy . W  
A capu lco . Sądzę, że n ie w ie le  ju ż  trzeba b y ło  
c ię  uczyć. C zy też może w o la ła b yś  o  ty m  n ie  
m ów ić?

—  A leś  t y  śm ieszny, sen io r! Ja  n ie  je s te m  
*  ta k ich , oo s ię  w s ty d z ą  c ię żk ie j p racy. Czu­

ła m  s!ę szczęśliwa, że mogę choć trochę  o d p ła - ♦  
c ić  T i i  Teresie  za te  w szys tk ie  pożyteczne rze - 4 
czy, k tó ry c h  m n ie  nauczy ła . ♦

— N a  p rzyk ła d ?  X
— N a  p rz y k ła d  m leć  z ia rn o  i  szorow ać g a rn k i, +

a  z  czasem przyrządzać  langosta  eon m o le  i  ro -  ♦  
b ić  pyszne tam a le , k la p  -  k la p  -  k la p  -  k la p . X  
T ia  Teresa m ia ła  z w y k łą  fo nda , ta k ą  m a lu tk ą  *  
ja d ło d a jn ię . ♦

G lenn  ozęsto ja d a ł w  ta k ic h  m a ły c h  fo nda , 4 
k ie d y  m u  szczęście n ie  d o p isyw a ło . C z te ry  ♦  
s łu p y  podp ie ra jące  dach  z  p a lm o w ych  liś c i 4 
os ła n ia ją cy  t rz y  k o c io łk i s to ją ce  na p iecu o p a - ♦  
la n y m  w ęg lem  d rz e w n y m . M e ta te  d o  m ie le n ia  i  
z ia rna , k i lk a  d re w n ia n y c h  ły ż e k  do  m iesza - 4 
n ia  sosu c h i l i ,  s tó ł i  c z te ry  ła w y  d la  k lie n tó w . ♦  
Ile ż  w  ty m  c ie p ła , p rz y ja ź n i i  n ie w in n o śc i. T  
Z b y t  w ie le , b y  m og ło  być c a łk ie m  p ra w d z iw e . X

♦
— D aleka  d roga  w ie d z ie  z s ie roc ińca  do  L a  Î

Conchita ... —  rz e k ł zadum any. —  T e ra z  jesteś 4  
g łó w n ą  a tra k c ją  nocnego lo k a lu , coś w  ro -  ♦  
d za ju  jednoosobow ej re w i i  — n ie  o p o w ia d a j, że 4 
doszłaś do tego po p ro s tu  p rzy rzą d za ją c  la n -  4 
gosta eon m o le . ♦

—  N ie— o d parła  V id a  o g ro m n ie  ro zb a w io n a  —  4
d la te g o  że grzecznie o b s łu g iw a ła m  gości, a m o - ♦  
że tro ch ę  d la tego , że o p o w ia d a ła m  im  n ie -  ?  
k tó re  d o w c ip y  P e p ita  Î  śp ie w a ła m  je g o  p io -  4 
senki, a le  n a jw a żn ie jsza  b y ła  tu  langosta  eon $  
m ole. „N a jlepsza  w  c a ły m  A ca p u lco ” , m ó w io -  4 
no, a szczęś liw ym  tra fe m  w ła ś n ie  w te d y  do ♦  
A capu lco  zaczęli zewsząd ściągać tu ry ś c i i  roz - X 
m a ic i e leganccy lu d z ie  i  fo n d a  z ro b iła  s ię  za 4 
m a ła , żeby m óc w szys tk ich  pom ieścić, w ię c  za- ♦  
m ien iono  ją  na  obszern ie jszy J le p *z y  lo k a l X 
i  w yw ieszono p ie rw s z y  d u m n y  ne o n o w y szy ld  ♦  
i,L a  Laguna” , a  n ie b a w e m  s ta ł s ię  n ie o d zo w n y  4  
ba r, m uzyka, tańce  i „ .  £

— Dziewczęta — do ko ń czy ł G lenn . 4

Rozmowa
„Kuriera"
z  do c.
Smotiyckim
(D okończen ie  ze s tr .  1)

— Ze w zg lę du  na szerok i 
w ach la rz  zagadnień, k tó ry  
m i rada m us ia ła  się za jm o  
w ać _  k o n ty n u u je  nasz 
rozm ów ca — p o w o ła liśm y 
tr z y  k o m is je : POSTĘPU 
TEC H N IC ZN E G O , za jm u ją  
cą się p ro pa go w a nie m  no­
w ośc i te chn iczn ych , an a lizo  
w an iem  m etod p ra cy  v. 
p rzeds ięb io rs tw ach  i  łącz­
nością n a u k i z p rzem y­
słem , R A C JO N A L IZ A C J I 
I  W Y N A LA Z C Z O Ś C I, k tó ra  
po d ję ła  w y s iłe k  s tw orzen ia  
dogodnych w a ru n k ó w  dla 
w zm o cn ie n ia  i  ro z w o ju  te­
go ru c h u  o raz u a tra k c y j­
n ie n ia  je g o  fo rm , PR OPA­
G A N D Y  I  S Z K O L E N IA  zaj 
m u jącą  s ię propagow aniem  
no w e j te c h n ik i i  ru c h u  ra 
C jona liza to rsk iego poprzez 
od czy ty , d ysku s je , f i lm y  i  
szkolenie .

'  — W  ja k im  s topn iu  
po dw óch  la ta ch  d z ia ­
ła ln o śc i uda ło  s ię  r a ­
dz ie  za łożen ia  te  z re a li­
zować?

— N a w s tęp ie  m ałe  w y  
Jaśnienie. Rada n ie  ma żad 
nego regresu w  stosunku 
do zak ła dó w , n ie  m oże n i­
kogo zmuszać do  ty c h  czy 
in n y c h  posun ięć. R A D A  
PO STĘPU TE C H N IC ZN E ­
GO m a ch a ra k te r  p ro b le ­
m o w y , poprzez k o n ta k ty  
z zak ła d a m i p rze m ysło w y 
m i w y s z u k u je  zagadnienia, 
k tó re  p o w in n y  b yć  rozp ra  
cowane. Jedną z n a jb a r ­
d z ie j a k ty w n y c h  sekc ji 
P. T . je s t S E K C JA  ODLEW’ 
N IC T W A . Po zapozn? 
się ze szczec iń sk im i od lew  
n ia m i p o s tu lu je  ona ko­
nieczność w prow a dze n ia  że 
liw a  w yższe j jako śc i, no­
w y c h  m etod od lew a n ia , za­
stosow an ie m a łe j m echani 
za c ji p rz y  fo rm o w a n iu  od­
lew ó w . w prow a dze n ie  no­
w y c h  aso rtym e n tó w  odle­
w ó w  d e fic y to w y c h  5 wresz 
cie obn iżen ie  c ięża ru  od le­
w ó w  o raz zastosowani? 
a lu m in iu m  do  ra d ia to ró w  
m on tow a nych  na s ta tkach, 
dz ię k i czem u m ożna uzys­
k a ć  8 m in . z ł oszczędności 
roczn ie .

W  p o rozu m ie n iu  z W KPG  
p rze p ro w a d z iliśm y  też ana 
l iz y  p ra cy  i  zdo lnośc i pro  
d u k c y jn y c h  w  c u k ro w n i 
G ry fic e , ceg ie ln i B ło zyn , 
Z ak ła da ch M echan icznych 
P rzem ys łu  Terenow ego w  
S ta rga rd z ie  i  in n y c h . W  
w ie lu  w ypa dka ch  in te rw e n  
c ja  k o m is j i  spowodowała 
przysp ieszen ie  za ła tw ien ia  
nag lą cych  p ro b le m ó w  te ch 
n ica nych .

Z w ra ca m y  też uw agę na 
fa k ty  n ie ró w no m ie rn eg o  
w prow a dza n ia  postępu tech 
m cznego i  m od e rn iza c ji, 
szczególn ie w  m a ły c h  za­
k ładach.

— C h c ia łb ym  po d k re ś lić  
— m ó w i doc. S m o tryck i. że 
ko m is ja  bada w yko rzys ta ­
n ie  funduszu na w drażanie 
postępu techn icznego.

— Ja k ie  os iągnięcia  
m a  rada  w  dz iedz in ie  
ra c jo n a liz a c ji j  w y n a ­
lazczości ?

— G łó w n y  na c isk  k ładz ie  
rny  na o żyw ie n ie  p ra cy  
is tn ie ją c y c h  o rz v  zak ła ­
dach p ra c y  K L U B Ó W  TE ­
C H N IK I I  R AC .TO N ALIZA- 
C J I . o raz o rg an izo w an ie  no 
w veh . Na p rze s trze n i dw óch 
a t w iz y to w a liś m y  i udzie 

J ihsm y pom ocy 65 k lub om . 
S ta ram y się p rze c iw d z ia ­
łać  w yp a d ko m  w ypaczan ia  
po jęc ia ra c jo n a liz a c ji. Zda­
rza sie jeszcze, że za d rób 
“ e usp raw n ie n ie , w chodzą

e W łaśc iw ie  w  zakres obc 
«dazkow  s łużbow ych wy- 
ołaeano na g ro d y  ra c jo n a li­
za torsk ie .

( C i * *  ü i t e  n a u i (16)

—  C zw m  issHmnM 
słe K O A fiS Ł ą  P R O P A ­
G A N D Y  I  S Z K O L E ­
N IA ?

K o m is ja  ta  =  w y ja ś ­
n ia  nasz rozm ów ca — zor­
ganizow ała szereg kon fe­
re n c ji i  k u rs o k o n fe re n c ii. 
na rad te chn iczn vch  w v - 
staw  i  n ro je k e ji 'f ilm ó w  
techn iczn ych . w ygłoszono 

ele od czvfó w  — jed nym  
słow em  dz ia łan o w  ' k ie ru n  
k u  p rzyb liże n ia  , agn^n ieć 
te chn iczn ych do  zał óg * 
ne r son et u tw ih n tfzn o -tn żT  
n ie rv ine eo . .Test to  n racr 
n ie zm ie rn ie  ■ ważna. zwa- 
Żywszv. Źp b e r znalom ośc! 
now ości te chn iczn ych  tru d  
no m ó w ić  o  postępie tech­
n iczn ym .

N X  ZA K O Ń C Z E N IE
chc ia łb ym  po dkre ś lić , że 
sw o ją  dzia ła lność Rada o- 
n ie ra  na w sp ó łp ra cy  z ak­
tyw e m  zak ła do w ych kó ’ 
N O T -u  } zw iązkó w  zawód o 
w ych.

R o zm aw ia ł:
&  K IŁ N A R
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